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Radziecka grapa artystyczna odniosła w iele sukcesów, m in. 
zespół baletowy z Leningradu zdobył I nagrodą (na zdicciu)

przyjaźń łączy . I  tego samego zdania są widoczne 

zdjęciu delegatki B u łga rii i Szwecji.

na

Przyjaźń na zawsze — przyrzekli, sobie na Festiwalu delegaci ze wszystkich kra iow  a wśród nich widoczne 
na zdjęciu  — Baty A lfredo  (Hiszpania), Stelarna W łodarska (Polska), Zuzan Ahmned i Indie), Soka Numan 

(Jran) Oaipamsadęh (Iran), i  Błaszczyk Ewa- (Ppf.skrn

N r 193 (1024) B Cena 20 gr

Gorąco oklaskiwane w  Bukareszcie uoyslę_ 
py polskich zespołów artystycznych Na 
zdjęciu  — mazur w  wykonaniu zespołu 

zakładów im. Strzelczyka w Łodzi

Serdeczny uici.sk po lskie j i ch ińsk ie j delegatki jest wyrazem  
w ie lk ie j przuinźni. która  łączy oba narody

A p e l
uczestników 11 Swiatowepo Festiwalu Młodzieży 
w walce o pokój i przyjaźń

do młodzieży całego świata
Drodzy przyjaciele!

My. uczestnicy IV Festiwalu Młodzieży i Studentów, zebraliśmy się w atmosferze pokoju i przyjaźni. Spotkanie nasze 

pełne promiennej radości i zaufania dowiodło, że młodzież może zawsze, niezależnie od poglądów i wierzeń, osiągnąć wza­
jemne zrozumienie.

Pragniemy szczęścia. Chcemy, aby zwyciężyły pokój i przyjaźń, które otworzą nam drogę ku lepszej przyszłości.
Wzywamy młodzież całego świata do zjednoczenia swych młodych sił:

w imię tryumfu idei rokowań pokojowych nad stosowaniem siły — tak jak to się stało dzięki rozejmowi w Korei;

w im: tego, by każdy naród był gospodarzem swego kraju, by między narodami panowały stosunki wzajemnego zaufa­
ni opartr : r zasadzie równouprawnienia;

w imię ożywiającej młode pokolenie nadziei na lepszą przyszłość, w imię poszanowania świętych praw młodzieży;

w imię wszechstronnego rozwoju wymiany kulturalnej i sportowej przyczyniającej się do zacieśnienia kontaktów mię- 
dz- młodzieżą'różnych krajów.

Młodzieży! s  Ł

Łączmy się, by ziściły się nasze pragnienia i nadzieje najlepszą przyszłość.
Młodzieży całego,świata, naprzód!

I Delegatki rum uńskie w  festiw a low ym  pochodzie u; Dniu  
Dziewcząt w Bukareszcie.

j (Wszystkie zdjęcia CAF)



Naprzód, młodzie
Festiwal w Bukareszcie zakończony

15 sierpnia na stadionie Im. 23 Sierpnia nastąpiło
! M artina to przecież wspaniałeramknięcie m ię d zyna rodow i p m f a S i c h  i ,Pel™ Geo1? ' cz,0" kow,c Międzynarodowego Ko-

wych. W meczu piłkarskim pomiędzy juniorami W ęjier i Kutnu- „ a l . i  S erd^/n ie m anitestuT miodneJ M ”  ° " V w *  F«*«-j zwycięstwo francuskiej młodzie, 
nit zwyciężyły Węgry 4:3. Na stadionie Giulesti odhvl sie wtóifc, „ 1 “ . T " i ® " a bohaterskiego Iży. Kilku małych pionierów

I francuskich popłakuje ze zmar­
nienia, że nie mogą zza

_ , . , _  _ . . • • -  .....- -  — ......... -  przemawia pleców innych starszych
Zakończenie Festiwalu w dn. 16 sierpnia było potężną mani- . " 0 Bern,n' ~  przewodniczący SFMD. ¡kolegów dojrzeć „M arynarza

nii zwyciężyły Węgry 4-3 \ ła *t*»riir*ni« m  i #• A  \  • . * ser£,ec7n,e manifestuje młodzież na cześć bohaterskiego ży

Sar.5*; ■ “ » -*»■ «•—~Ł| &. . l. dniu narodowego święta Korei życzenia delecacii mło* u? • - * . . .  ! ^xie
dziezy koreańskiej. * h ' "  imieniu Międzynarodowego Komitetu Festiwalu przem awia! pteci

W brew  machinacjom rozb ijaczy
potężnieje fala strajków 

we Francji
, Dnia 16 bm. rozw ija ła  się w j mysłu samochodowego. Z do- i stra jkow e j. Masy pracując? * 

dalszym ciągu z niepohamowaną | niesień prasy w yn ika, że robot- j oburzeniem potępiają zarządze­
nie}’, którzy 17 bm. w racają ma-

festacją młodości, siły i przyjaźni. Cały Bukareszt żegnał serdecz- Wstępnie Bcrnini odczytuje tekst apelu uczestników IV  Swla- I Franc-'i “ - Za chw i'? już po 
me l gorąco młodzież całego świata, która przeciągnęła pięknym ,oweS° Festiwalu Młodzieży i Studentów w walce o pokoi i przy- ' zmartwieniu' Uniosły ich w gó* nlar  irr* oc -- -----1 • . . .  . . .   ̂ ' ! ia™ rlz» rt-t^rlreS^., .... I__ -___' ,7 i ‘’i IzpłonW«pochodem na plac im. 28 Marca, gdzie odbyto się końcowe zebra- lażó 1,0 m!ocizieży całego świata 
nie uczestników Festiwalu

Wzdłuż ogromnej — od Placu | na poiu ,
V ik to rii do Placu 23 Marca — j dzież Chin Ludowych. —
• c.sy z bukietami kw iatów  w jd la wszystkich narodów* swia- 

reku stoją mieszkańcy Buka- ! ta! — rozlega się jeden okrzyk 
resztu. Przyszli aby powitać i wśród w iw » tit i„o « ,n  tłum u

!(, krzepkie ręce w łoskich robot­
n ików  — patrzcie! Za chw ile 

z pionieróxv, ubrany 
oną fryg ijską  czapkę, 

przepasany tró jko lo row ą szarfą 
wbiega na trybuny i wręcza 

| kw ia ty M artinow i i jego żonie

Rb iU ^  !-rncamię ^  ¥  i mt°d^eży  ‘ wTetnamu, I n ^ z Z d a -  I ^  P ^ c t la ^ c iT  Ca*b itw y  kroczy z mą mło- j mię w ramię z delegacją Frań- Irze młodzieży radzieckiej 1 J Klaszcze.

---- ..... V * I l l i ł t u w  ---  U
Na trybunie zajęli miejsca eorarn w itn n i- A • .. i , a za*l onczenie zebrania Bruno Berninj wzywa młodzież, by i najśmielszy

*• * “  " " ‘k" = ” .  N . r . d . w e , o ° V . r u t 'S Ca « " i  SSL *  d“ “ l ‘" k“ h w - j j w ™ ,

““•’JSkŁ rsss.’sssiïss.'ttss K..5S - . . w *  «■ w.¡"“-iw««*. *»*»
festiwalowy cały Bukareszt. I Korei. Ramie w ramie tak iak

! m u' To nadchodzą

s s r g ^ « ? » * -  « ► : « 5 S ? U B s s 3 r  «
o poko.en.a całego świata, i wego pokolenia K ra ju  Rad. W i- 
Z daleka od strony Placu Wi- i la 'c^ jeden nieprzerwany 

k to r ii niby żagiel na wietrze i okr7vk- Sypią się niezliczone 
w ykw ita  biały sztandar Festi- j w iązanki kw iatów. Tuż za n i- 
walu a za nim w ie lk i emblemat i !n i- PotI gwiaździstym sztanda- 
S F ilD . niesiony przez sportow- i r?rn> nadchodzą młodzi bojow­
ców. Tęczą barw mienią s ię ! nicy 0 P°kój Stanów Zjedno- 
sztandary wszystkich narodów i czonych. Podbiega do nich ma-

SŁ?S t ó *

_acją
Pokój j c ji. — Młodzież pozdrawia Hen 

ri M artin  — pionie napis na 
transparentach.

Wśród

siłą walka stra jkow a francuskich 
rnas pracujących o zrzucenie ja ­
rzma m ilita ryzac ji i nędzy. 
Trwa strajk generalny koleja­
rzy, pracowników poczty, tele- 
rafu i telefonów, górników, pra­

cowników elektrowni i gazowni, 
zakładów użyteczności publicz­
nej. obsługi metra, autobusów I 
tramwajów.

Strajkuje przeszło milion me­
talowców. Przyłączyli się do 
ruchu strajkowego robotnicy bu-

sowo z urlopów, zamierzają 
przyłączyć się do s tra jku , który 
ogarnął całą Francję.

Walka stra jkow a rozw ija się 
w warunkach jedno lite j akc ji

nia represyjne władz i Prze" 
c iw staw ia ją  się im. Rząd obsa­
dził liczne elektrow nie i §a ~ 
zownie. jak  również dworce 
kolejowe — policją i wojskiem- 
W ydobywa on z więzień zbrod-

ludzi pracy. Niezliczone kom i te- marzy pospolitych i używa ich, 
ty jedności, jak ie  utworzone zo-1 jako łam istra jków . Tak np. prze­
stały w zakładach pracy, kon­
solidu ją się coraz bardziej. Dzie­
je się to wbrew instrukc jom  roz­
łamowego kierow nictw a p ra w i­
cowych zw iązków zawodowych

Nadchodzi młodzież rum uń­
ska. Wybucha nowa spontanicz- 

manifestacja i znowu nadna
trasą pochodu powiewa las 
sztandarów, wznosi się jeden 
t.ylekroć z niesłabnącą siłą po­
wtarzany okrzyk: Pokój i P rzy­
jaźń.

ogromny powita lny okrzyk: Po­
kó j i Przyjaźń! Obrzucana A  oto Polacy. Nad głowami 
kw iatam i idzie młodzież A lban ii ' oaszych chłopców i dziewczą 
niosąc ogromny transparent: niebieskie chustki. Pozdrawiają 
„N iech żyje waika o wolność 1 Bukareszt czionkowie zespołu 
narodową młodzieży kolonial- j irr?- „Strzelczyka“-. Chłopcy po- 
nej.’“‘ Idą młodzi wysłannicy wiewa ją  biało-czerwonymi chu- 
idei pokoju i przyjaźni, przed- i stkarni-
* ‘?w l“ le , .m  . Krajów. W ita ją  i Dalej młodzież CSR. Za n im i 
ich oklaski i kw iaty. Znowu Szwajcarzy, Portugalczy 
zrywa się jeden potężny okrzyk: Inojęzyczne grupy

Od chodników odrywa się 
tłum  mieszkańców Bukaresztu, 
wtącza się w kolumnę młodzie­
ży rum uńskie j i idzie z n im i za-

dowlani. robotnicy przemysłu j Force Ouvrier, chrześcijańskich 
chemicznego, w łókniarze, doke- związków zawodowych itd. Apel 
izy. mechanicy towarzystwa lot- i CGT (Powszechnej Konfederacji 
niczego A ir France wraz z całym j Pracy) w sprawie .jedności akcji

, . . . , , , O lbrzym i Piać zapełnia się po
' Do dziewcząt i chłopców ra- | brzegi,
dzieckich roześmianych, szczę- : ”  ■ _, A . . .  i - -  ...... - . -------—  —
śliwycU. pozdrawiających ser- Przed m ikrofonem  staje prze- I P r . ° j t eiern indowym tej in s ty tu - ; został zaaprobowany przez mi-

B ern in i. | f P r a c u j ą  urzędnicy w ie - i Bonowe rzesze strajkujących, 
lu m in isterstw , urzędów, orga- j Budzi to przerażenie kół

decznie wszystkich wokół pod- i wodniczący ŚF.MD,

nów samorządowych itd.
S tra jku ją  pracownicy stoczni 

i arsenałów państwowych. Sze­
reg statków zostało unierucho­
mionych w Marsylii, Hawrze, 
Dunkierce, Dieppe, Bordeaux i 
innych portach z powodu s tra j­
ku m arynarzy. Do s tra jku  przy- 
‘ ‘ zakta-

biegają młodzi W łosi, B razy iij-  ¡Wzruszonym głosem odczytuje 
czycy i Francuzi, obejm ują ich ! apel uczestników IV  Festiwalu 
za szyję, ściskają, fotografu ją ! do młodzieży świata. P łyną z 
się z n im i. | trybuny we w łoskim , francu

Promień reflekto ra  k ie ru je  i ro s y js k im i rum uńskim
się na trybunę. Cały Plac huczy i Wz.Vku słowa, _ wezwania do 
pozdrowieniam i na cześć kie- i w a lk i °  P°Kój i przyjaźń, 
row nictwa SFMD -  czołowych j Naprzód, młodzieży świata

k ra jów  i oto na«le ' Plac wvbu- I 1 &to n!ebo nad B u Karesztem liącza ją  się pracownicy 
cha jednym  wte“k im  krzyk iem  1 znowu 3ak przed k ilk u  dn-iam ildow  farmaceutycznych, fabryk 

, radości. Na trybun ie  wśród in - 1” * ^  bar.wnJ  tęczą kolorów, konfekcyjnych domów mód itd  
m ykając pochód ogromną, nie- nych twarzy Doznała młodzież Bu,sietv °?n i, sztucznych warno-1. W alka stra jkow a mas pracu-
kończącą się falą. twarz H e tiri M artina Nazwisko 1 szą Sl? w 5,soko w  gorę. rozw ija - Jjących z rządową po lityką  w oj

. : . ie g o p m v te ! r z a ia t ^ ^ ^ r iX «  ! ją  coraz PWkniej. barwniej, h y  i nędzy cieszy siQ aktyw nym
Rozśpiewane, tętniące | fAw  z g | i  w  tak t oklaskó'w zachwyconej I poparciem przytłaczającej wie-

rem deiegacje młodzieży roż- ® “  ' ¡m łodzieży opadają majestatycz- Ikszości narodu. Przejawem te-
nych narodow zapełniły Plac 23 [ Rzecz prosta, na jhardzie j en- ln ie  w  dół. Nagie w ielojęzyczny |go  są m. in. zb iórk i pieniężne 
Marca. Ś w ia tła_re flek to rów  wy- | tuzjazm ują się jego ukazaniem okrzyk: Pokój i Przyjaźń. T e |na rzecz stra jku jących odbywa-
raźnie oswiet-aią rozradowane, J na trybun ie  Francuzi. Chwieją słowa pisana W różnych języ-JiHce się w całym k ra ju  oraz re-

ślizgają się ¡się w pozdrowieniach narodowe jkach układają się w  bukiecie p o lu c je  w ie lu organizacji

slępcy z więzienia Si. Paul "f 
Lyonie na niektórych odcinkach 
płacy zastępują strajkujących.

★
Związek Kobiet Francuskich 

wystosował do premiera Lame­
ta lis t o tw arty , w  którym  czy­
tamy m. in .: „Zw racam y się do 
pana w im ien iu matek francu­
skich. M ilion y  kobiet strajkują> 

rzą- j względnie są żonami strajkują* 
dzących F rancji i k ie ro w n ic tw a '

-•cy, róż- i roześmiane twarze. i - - -  ------------- i — — » h w  bukiecie wiem organizacji, re-
Pokój i Przyjaźń. Przeznaczony * I “ M ra T  tłumem‘ ''i „ m i m  \ l  - w e.i-i?n,lf ^ ° arf Cha g o d o w y c h . : sztandary Francji. Tysiące rąk sztucznych ogni. Długo migocą ¡Prezentujących rozmaite war- 
on if»st *iia , *... ' _  . g omną ko ■ otękii-nych sstaindatrach pokoju, 1 unosi się w górę. P łyn ie  melodia nad Bukaresztem. Is tw y , dotknięte bezpośrednio

maszerującą wstrząsa zatrzym ują eię na herbach i em- l M arsy lianki. U w oln ienie H enri 1 ’ ’ ' •
. - *■-----  - * -VU..U1.LVIU Y A 11CXIC1Z

on jest dla zbliżającej się do i lumną
J.W. i T. Sz.

Szczęśliwej drogi,  przy jac ie le

Istw y, dotknięte 
[dekre tam i rządowymi, ja k  dro- 
|b n i w łaściciele w inn ic , drobni

rozłamowych związków zawo­
dowych. K ontynuow ały one w 
niedzielę 16 bm. gorączkowe w y­
s iłk i w k ie runku podważenia 
jedności działania mas pracują­
cych i zerwania s tra jku . W 
związku z tym  odbyły się w so­
botę i w  niedzielę k ilkakro tne  
konferencje między premierem 
Danielem, m in istrem  pracy Ba­
conem i m in istrem  finansów 
Faure — z jednej strony, a Jou-

ych. Chcemy zakomunikować
banu. że aprobujem y obecną 
walkę, jaką prowadzą m iliony 
ludzi pracy...

W związku ze stra jk iem  ko­
le jarzy m ów ił pan o koloniach 
wakacyjnych, na które dzieci 
nie będą mogły wyjechać z P0'  
wodu przerwania ruchu kole­
jowego. Czy w ie pan. panie pre­
mierze. że dziesiątki tysięcy 
dzieci nigdy nie wyjeżdżają n* 
wakacje nie dlatego, że koleją-

baux, Bothereau (przywódcy rze s tra jku ją , lecz dlatego. «  
Force Ouvrier), Bouladoux. Le- j rodzice ich nie są w  stanie po- 
rardem (chrześcijańskie zw iązki j k r>;wać kosztów ich pobytu^na 
zawodowe) — z drugie j.

Przywódcy tych organizacji 
rozłamowych rozpoczęli równo­
cześnie rozmowy z wielkimi 
przemysłowcami, by wraz z ni­
mi podjąć akcję, która by u- 
ttudniła dalsze rozszerzenie ru-

B ukareszt, u 6> sie?Pnia  ! na Propaganda zaprow adziła1 go . tania, gdy w idz ie li ja k  nie- 
aneij  by ł chłcd- | na wojnę do Korei. Trzeba by- j ulękła dziewczyna francuska ze

i-i „ y ,ni,Z ZWJ*Kle- K ob ie ty , 1 ło, by taro zobaczył ja k  strasz- 1 łzami w oczach całowała dziew- 
Ktore usta ły wcześniej by kupi; '

Członkowie delegacji polskiej 
w gościnie u ambasadora PUL w Bukareszcie

kupcy, a także osoby poszkodo- ehu strajkowego po powrocie

laureaci

wąne wskutek w o jny itd.
Dnia 17 bm. kończy sie okres 

urlopowy w  większości zakładów 
przemysłowych, a w  szczególno­
ści robotników  przemysłu hut-

na śniadanie chieba i owocow. ; k
n3 cenę mają fun ty  i dolary, j  czyny wietnamskie, p łakało rów

tó rym i napełniają sobie k ie - ! nież. Takie izy hartu ją
zenie fabrykanci broni, by dzi- mają. I n ikom u z nas, którzyśmy j Iow mioc 
ia j głos jego brzm iał w c h ó - ! w idzie li w ietnam skie partyzan- :. Xi,at?wy Festiwal

; i Studentów

narzucały na ramiona szale. Od ! sze:
on tana i parku, m okrych od I siaj głos jego brzm iał w chó- j w idzie li w ietnam skie partyzan 

wCra .<3f®D.1®.fectattó jeszcze ale ! rze innych głosów na bukaresz- ! tk i w objęciach francuskie j pa- 
azn.ę raz wyczuwalny po- teńskich ulicach, zdobnych w i tr io tk i,  którzyśmy słuchali go- 

„  *eu J?s:en:- ’ vT Foisce od da- i napisy i hasła sławiące pokój i rących wystąpień młodych An- 
u na pola czernieją podorywka- | i prawdę. g lików  mówiących o okrutnych
nil, a biegające po Łazienkach i Pieśń nasza nie zam ilknie, nie : warunkach, w jak ich  żyją ich
dzieci motają na palcach srebr- i ucichnie — gdy rozjadą się w  i czarnowłosi koledzy w Kenii,
ne n itk i babiego lata. j różne strony świata pociągi, 1 Którzy pozdrawialiśm y Am ery-

A zdaje się że to w e zn ra i! gdy ruszą ‘iruby okrętów , k ie - ! Kartów śpieszących do Koreań-
jechaliŚRw żnivm vm i b o la m i ' dy P°dn iosą się w  niebo s re - : czykow z gratu lacjam i z okazji
szego kra ju  i żeńcy nrze iww ali i b rnoskrzydłe samoloty. , i zawarcia rozejmu -  nikom u z 
na chw ilę pracę, by pozdrowić i ;„ Są- taCy' ktdrzy ™yślą, że uda j na^  s1̂artu  nie zabraknie.

Dnia 14 bm. na zaproszenie jrow n ic tw a delegacji, loulca„ ,  . - . - - -
ambasadora Wojciecha Wrzo- M iędzynarodowego' Konkursu mczeg0' budowy maszyn, prze- 
ska, w ambasadzie PRL w  Bu- Festiwalowego oraz przybyli na

Festiwal polscy in te lektua liści 
i dziennikarze.

robotników z urlopów.
Tymczasem ze wszystkich stron 

Francji napływają w dalszym 
ciągu wiadomości o niepohamo­
wanym i bezprzykładnym w  
okresie urlopów rozmachu walki

wakacjach. W latach między 
1948 r. a 1951 r. liczba dzieci 
wyjeżdżających na kolonie let­
nie spadła o 105 tysięcy.

S tra jk  — nie jest rozrywki 
dia ludzi pracy. Nasze rodzi­
ny w pierwszym rzędzie odczu­
wają ciężkie konsekwencje 
strajków. Odpowiedzialność ?a 
to spada na pana. N ikt bar­
dziej od nas, panie premierze, 
nie pragnie szczęścia naszych 
dzieci. 1 dlatego właśnie P°P!.f” 
ramy ze wszystkich sił walk? 
strajkową mas pracujących“.

ą i umac- ! Nareszcie gościła grupa delega­
tów młodzieży polskie j na IV

Młodzieży
tów.

Obecni by li członkowie kie-
Przyjęeie odbyło się w  ser-1 

decznej atmosferze.

nasz festiwalowy p ic ia *  Śzvb i ,ni Slę p u s z y ć .  Może myślą “ ™™« o tym  uścisk, pozę. 
ko m inęlv dwa ty rtS n fe  fes*i ! tek c i- którzy za udział w Fest“- i g,nal,ne na uhcach bukareszten 
wałow ej 'radości fest1' ; walu szykują wym ówienie pracy I ?k !cb ’ s,owa °  P°Koju i przy

* młntlnmu tjf___: „  i . a. z..... . " Jaźni OT7V .Trirpsarh vvvmionia.

Depesza Przewodniczącego Gabinetu Ministrów KRL-D Kim Ir Sena 
do Pfzewodniczpcega lady Minis rów ZSRR, G. M. Maienkowa

LE PREMIER SALUT D'HENRI MARTIN

Czas wracać...
młodemu Henrico którzy ‘ spu- i Jazni przy  adresach, wym ienia- 
szczają z łańcucha psv poUęyj- i nZc.h .Pośpiesznie, mówią o tym

r  ' ~  ** m PC ID 1 Unra C*r\1 mim 1 i rw  • . nnnnn.

K a ą a ^ w c a ę t a  wieczorami, ! g ?  by ŚCigSĆ przekracza« cyi:h
pieśni, które śpiewaliśmy razem 
i które zabieramy do k ra ju , doHiszpanów. I naszych k ra jów .

EF;“ % I T™: i «• -  N » ™ «  i f r , „ .

miast. "Kogo o d w ie d ź  komu | C ć ^ e ^ n a z w i L T 08^  “ * i
zaniosą festiwalowe upom inki, i Bvć możp8 tak m . " i a' , | sz,i Ul na ostatnią może w Bu-
Jakze długo można mówić o i mylą U k  ale sl<ł I kareszcie przechadzkę, mówią
zw yk łe j i nieciekawe; na co- 1 t » i l i „ m „  a - . , ! pewnie o sobie... Siedzą blisko

t r i  i - J S S T  f “ ■ *  1
k lo m b ie  S T  a za!oż°nym  i ma tak ie j drogi na swi
chociażbvP7 r?dn i ° dZ.Kg fab ryk i|' | ez;v‘ prowadzi ona przez 
bardzie jJ u d in  • 'w *. V ,nle n a j- i w ieckie pola. czy przez r

J udany był klomb. j Kalifornii. !uh za.śnież<Yr,„ . .............______  . . ..
Niemiec

*—»« i “ -w - 1 "BÄr&  ÏW Â
Rozmowy takie toczą się pe­

w n e w kwaterach wszystkich 
delegatów. Wszędzie dziewczęta 
\  ch)°Pcy. białe czy czarne ma­
jący twarze, myślą o swych 
kiajacb, o oolach i miastach, 
do Ktorvch wrócą, o przyjacio­
łach. którzy na nich czekają o 
wszystkich, których wkrótce 
witając uscisną.

nr,,u . maz°- ! berlińskim, tak samo patrzyli
i Kaiifornń tńh r0W" ,ny ; sohie w aczy m''idv o dużych, tsalitornn, lub zaśnieżone dro- | wyrazistych oczach

Gwiżdżą Ickomotywy. Huczą 
syreny okrętów Warczą śmi- 
«ła samolotów. Czekają na nas 
ty kraju fabryki, czekają

i
| jasnowłosa drobna dziewczyna, 
również Niemka, ty le  ty lko , że 
mieszkająca w NRD. Pom ali 
się i pokochali na berlińskim
Festiwalu.

W ielką silę ma taka festiwa­
lowa miłość. I chociaż dzisiaj 
portret Philipa M ullera wisi 
na bukareszteńskiej wystawie 
w paw ilonie NRD, ow inięty 

___ . . , Krepą, jego młoda żona. w hłę-
przyjazm mezlom- | k ltne j FDJ-owskiej bluzce, za 

“ niego, za swoje maleńkie, ja ­
snowłose dziecko wznosi tu iv

gi Skandynawii — by nie cze­
kali przy niej ludzie, m iliony 
ludzi z nadzieją w sercach, s łu­
chający dźwięczącej zgodnie na 
szei pieśni. Młodych ludzi, któ­
rych Festiwal u tw ie rdz ił w 
głębokim przekonaniu, że moż­
na. że trzeba wym ieniać się 
pieśnią i chlebem. że można, 
ze trzeba — szanując wzajem­
nie swoje przekonania — żvć 
w pokoju i
re j. jak ta, która łączy m ło­
dzież 111 kraiów  na Festiwalu

O nich właśnie, o czekatącej
ają tysią- młodzieży myśli mtorlv W och ■ ■ ZCIe (,krz.yk

“  mł0dzieży oczekującej festi- jakieś drobiazgi na i Py c h ^ T d e a łk ^ '™ ' któpemiatke nr»» ..u— , y .  toeatow, za ktowsiowych wieści.

Czas wracać...
Za parę godzin jeszcze raz 

spotkamy się na m anifestar i 
Jak codziennie w ciągu dwu v- 
godniowego tu pobytu 
sięcznym

miątkę przy ulicy Cala de
' ,.!',T r !? ' śm,e^ c " ' i  zucho- ta to  do starszej sprzeda węzy- 
I 111 runWinskiej. gdy ta ze zmart- 
! '^ o n ą  miną słucha o wiszące,
, nad tym miodem Włochem gro-

z ant» j z - le Pobawienia go pracy po 2 i powrocie cjo 1
.  i . domem w ype łn im y! — „N ie  ‘  martw*1'«)» m  ------------  ..».»«o «/w w Mi-u ie
ś n W . '-  ?8r,KV w 8tu tgzykach ; mówi miękko _  ,fs ! my d ° .  notatn ików  ostatnie sło
śpiewać będ/iemy swoją pieśń. rr,r' “ 
pełną wiary w zwycięstwo po­
koju i braterstwa, w zwycię­
stwo naszej dobrej

I Bukareszcie okrzyk na cześć 
Na cześć 

które życie 
oddał je j mąż. a którym  ona 
tak. jak tysiące młodych N iem ­
ców, służyć będzie nieugięcie 

Gwiżdżą parowozy. Huczą sy­
reny okrętów. Warczą s iln ik i i 
samochodów.

Na ulicach Bukaresztu, w j 
kwaterach delegatów wpisuje- !

i r- AJ Cnf  ia J i '? 8 °«îaaza następującą depeszę Przewodniczącego 
Gabmetp Ministrów Koreańskiej Republiki Lndowo-Demokra-

' r , Sen*  do Przewodniczącego Rady Ministrów AS»HR G. M. Maienkowa:
Wielce Szanowny Towarzyszu 

M aienkow! Caiy naród koreań­
ski jest głęboko wzruszony w ia­
domością. że Rząd Radziecki po­
stanow ił przeznaczyć na pomoc 
narodowi koreańskiemu m ilia rd
i ub.: na odbudowę i rozwój ko- wistego państwa i przez to u 
; e *n> y:oj gospodarki narodowej j m ożliw i) nam utworzenie w pół- 

.V związku z tym  pozwólcie m i, | nocnej części naszej ojczyzny 
Szanowny Towarzyszu Przewód- I potężnej bazy demokratycznej, 
mczący, żb. w  im ieniu Rządu K o  Bezinteresowna pomoc m ateria l-

iiarda ru b li na pomoc narodowi
koreańskiemu, k tó ry  przystąp'1 
obecnie do rea lizacji niezńńern :e 
doniosłych zadań w  dziedziny 

go spod długoletniego jarzma iak na jrych le jszej odbudowy ; 
im peria lizm u japońskiego już rozwoiu «ospodarkj narodowej 
od pierwszych * dni udzielał zn!szczonej wojną, jest dia nas 
wszechstronnej pomocy w' na- ' Pot?zn-vm bodźcem i wzmacnia 
sżej walce o zbudowanie praw- j nas*a wiar<? «’ ostateczne zwy-
........................ ' cięstwo w walce o jedność ‘

niezawisłość ojczyzny.
Cały naród koreański ożywio­

ny jest niezłomną wolą jak nai-

dziw ie demokratycznego, nie

Ireańskie j Republiki Ludowo- 
I Demokratycznej, całego narodu 
[koreańskiego i ode mnie osobi- 
[ście prześlę Wam i w Waszej o- 
I sobie Rządowi i całemu narodo- 
jw i  Zw iązku Radzieckiego wyra- 
jzy  serdecznego podziękowania.

W e lk i naród radziecki, po 
I wyzwoleniu narodu koreańskie-

na i poparcie m oralne udzielone 
narodowi koreańskiemu w okre­
sie jego w o jny wyzwoleńczej by­
ty dla nas źródłem natchnien.a 
w cvalce o ostateczne zwycię­
stwo.

Decyzja Rządu Radzieckiego 
w sprawie wyasygnowania m i-

większego umacniania demokra­
tycznej bazy naszej ojczyzny. 
żyje on całej te j sumy na stabi­
lizację życia ludności, na odbu­
dowę po w ojnie gospodarki na­
rodowej i na uprzemysłowienie
naszej ojczyzny.

Przesyłamy Wam z całego ser­
ca. Szanowny Towarzyszu Prze- 

j wodniczący, życzenia zdrowia 1 
' pomyślności.

:7. ó, ż ...»  ^  Z: m t j J  ( / 7 /“? • r
—.f ,,Y, I ytO Y ' - t J h tł. fMJ

[Naród koreański wyraża wdzięczność 
wielkiemu narodowi radzieckiemu

AKâ enna w Ptienfanis w związku z 8 rsczuicą wyzwaiesia Korei 
przez kim ą Radziecką

«V 9
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n ^ . » aL ^ ! d , ' eTT,y swoją pieśń.! radę.” Nas' tam Test duża./* i pozeenan,la- " ‘pisujemy sło-
Wa o przyjaźni i pokoju... 

Za k ilka  godzin do 
i części świata wyjadą

pięciu 
z gość in-

nie ' dumnie Śpiewali ja  ze 
wzruszeniem ci. którzy siły swe 
postanowili poświęcić walce o 
pokój i braterstwo.

„ , J f i.tiZie!ł 'Tny r *w n le i jak śpię w a ł tę pleśn j olln Macay m ło.
Anglik, /.akłamana

wywalczyć i obronić!"' " I -S.^oi£h krajńw «’tęcej

. A r a t r - j i
g « * “ »'a.KSi’- ' « ' | np r» ™ ” o ‘,S S e ? 0i ESrlSSEL 2 . -

prz*  dwa tygodnie swobod- ¡«2n¡ wywalcz
Wczoraj oto

do za
row no • - S,Ç ¡ żegnały » P! ,:1ei  w a lk ’ °  Prz.vjaźń.
równocześnie.- Pewnie już si..
w c a l e ? " Prędk0- a mofe 
do Frar,Da ek°  ,est 7 W ietnamu 
Î 0 . Franc'J '-  W ielu z tych. klo-

przy-
i nadzieję. Zawiozą pewność 

Dten przyszły , de i ''wycięstwa. natchnienie
namskie. vvuatv - ? w,e.‘ - I «Çtel. upartej w a lk i o n

Rysunek Pablo Picasso przedstawiający Henri Martina. Na ry­
sunku własnoręcznie przez Marynarza Francji naflsane po- 
zdrowiema: „Pozdrawiam wszystkich członków I1.JUF (Związ­
ku Młodzieży RepuS.Itkańsklej Francji) i wszystkich uwięzio- 

Pozdrawiam całą młodzież francuską, która 
walczy o pokój".

nych przywódców.

cynicz- i rzy byli świadkami ich przyw i-

°  pokój miedzy narodami. 
Szczęśliwej drogi przyjaciele. 
Którymi razem bronimy poko­

ju  i  wolności świata.

JERZY W IŚNIO W SKI

J e ś l i  s i ę  j e s z c z e  s p o t k a j ą . . .
Powoi! zapada wieczór .nr* u ..  .....  ^

Henri Marlin w Bukareszcie!

-Iak donosi z Phenianu agencja 
| TASS, 14 bm. wieczorem odby- 
! la się tam uroczysta akademia 
poświęcona 8 rocznicy wyzwole- 

I nia Korei przez A rm ię  Radziec­
ką spod japońskiego jarzm a ko- 

| lonialnego.
Następca przewodniczącego 

KC Koreańskiej Partii Pracy — 
| Pak Czan Ok wyg łosił referat 
I poświęcony historycznej roczni­
c y .

Przytaczając tę część przemó- 
I wierna G. M. Maienkowa na V 
sesji Rady Natwyższej ZSRR. w 
k tóre j mowa o pomocy rządu ra- 
dzieck ego dla Koreańskiej Re- 

| pub lik i Ludowo- Demokrat.ycz-

dał również wyraz wdzięczności j Podczas akademii wygłosi1 
narodu koreańskiego wobec I przemówienie powitalne amba- 
wielkiego narodu chińskiego i ! sador ZSRR w Koreańskiej Re* 
narodów krajów demokracji lu- I publice Ludowo-Demokratycz- 
dowej. I nej Suzdalew.

Przyjęcie w Ambasadzie KRL-D
w Moskwie

niegn fest“  atówcgT d n i"  °  Bníi 11̂ *  .1 7 1 ^  m"zyM - Powie
- r  Demagieru, P i.tą  | I ^
bulwar 6 Marca, Inne ulice Bu- ' Jl ̂ banc,W i' hi|K« Arabów ¡»w dali o swej pracy ¡ nauce 
karesgtu rozjaśniają sie tyslą- i ' * n’ ,eszk»ńcami Buhare- ! Podobnych rozmów „ ,
c*mi m )n „ tni„ , . ......... . . !S7,U wiwatują na w ten wieczór tyrtące y yMcatni różnokolorowych świateTi 187''U w,wal,lH  na cześć gości 
napisów. Rozbrzmiewa gwar | 1 n? CZft!
róźnojęsycznych głosów. l>oko,u 1 przyi ażni-

Ze sklepu na bulwarze Dema-
łlerp, ną wystawie którego wi- 
dzlss artystycznie malowań- 
szkatułki i noże do

Plac tlniversitatej — tu bez
przerwy niemal rozłega slg me- 
.ndia „pcrenicy. a• -  w-ysofeo nad 
głowami tańczących co chwila

rozcinania :;,aPaia  ̂ sie świetlny nap:s ,.p0-
papieru i wiele innych arty- I kf i  i Przyjaźń". T ii u stóp 
stycznie wykonanych itrah i... ¡«¡kow — ----- •

Te. mające, może po 15 lat. w 
czerwonych pionierskich chust- 
kach uczennice szk„|y imi(,nia 

Ko:r*nioc]cmjańskfe,i, Kne 
f  cna, Kożokara, Claudette 
które przechadzają się wzdłuż 
trawnika, czekają właśnie na

wykonanych drohiaz- n,k°w  -  wymiana autografów I m ń U ^ i t e  10 f nf ielki- « *  
Franeu- | ' adrKS°w trwa w całej pełni. i ostatni wieczór i "a lrn

winiatka^NT T * 5  ma'R" kie *** ~ . !̂ a?,OT<‘'ny do ciebie, Ana raf c'" leszcze opro\vadzić"Te po. niątka. Sie  trudno się domy- Pamiętaj, odpisuj raraz! bieście i wymirnić adresv pn
Mec, że znajdują się w ni(!h aa.  _  0  l ł - “  Sy‘ 1 °*
kupione przed chwila nsmiaibi „ „ „  t»opiszę, tylko

H enri M a rtin  przyjeżdża do 
Bukaresztu! Wiadomość ta po­
dawana z ust do ust obiegu m ia­
sto serdecznej p rzy jaźn i Chłop­
cy i dziewczęta z delegacji 
francuskie j zatrzym ują napot­
kanych na ulicy nieznajomych 
i z zapałem przekazują irn te 
wiadomość.

...Lotnisko Bukaresztu. W cie­
p łym  słońcu skracając czas o- 
czekiwania tańczą delegaci 
Wietnamu, Francji, Polski, Nie­
miec i w ie lu  innych krajów . Ko­
łu jąc nad ' o in iskiem  w yłan ia  się 
samolot.

nie. To on śmiało rozrzucał u- 
io tk i, ag itow ał przeciwko m or­
dowaniu w ietnam skich braci. To 
on śmiało m ów ił prawdę w  
twarz sędziom. To on trzy la la

gów, wychodzi grupa

— H enri M a rtin !
— H enri M artin !
i-c wszystkich stron słychać 

okrzyki. Francuskie dziewczęta. 
plączą. M aleńka Wietnam.ka ści­
skając 1 w drżących rękach bu­
kie t kw ia tów  przeciska się przez 
rozgorączkowany, radosny tłum  
młodzieży Jeszcze chwila i. sa­
molot staje. Zam ierają Śmigla 
O tw iera ją  się zielone drzw iczki 
* pojawia się roześmiana twarz  
bohatera młodzieży świata. To 
on śmiało ■ przeciwstaw ił 

| brudnej, im peria listycznej

siedział w w ięzieniu  za to, że

się
WII]-

w a lczyl o pokój. Henri M artin  
uśmiecha się. Pozdrawia m ło ­
dzież, serdecznie ściska młodą 
Wietnamkę. .

Pękają kordony. Młodzież 
szczelnie oblega samolot, każdy 
pragnie zobaczyć M artina z b li­
ska, każdy pragnie zapamiętać 
jego twarz.

K ró tko  trw a ły  przyw itan ia . 
M artin  wsiada do auta wraz z 
zoną. Niedawno w zią ł z nią ślub 
w więzieniu. O lb rzym i tłum  o- 
piiszczci ’oLnisko. WicczoT&m 
M a rtin  spotka się z .30 tysiąca­
m i swoich przy jac ió ł — tych, co 
w alczyli o ]ego wolność.

Oto ostatnie godziny Festiwa­
lu  Spotkaliśm y jeszcze jednego 
Człowieka zwróconego 
prawdziwego

blik i
Lim He w ydął 15 bm. przy ję­
cie 7, okazji fi rocznicy wyzwo­
lenia Korei przez A rm ię  Ra­
dziecką. Na przyjęciu obecni 

, . . .  , • i  . , b y li: pierwszy zastępca Prze-
ej._ te f..ttn t_  oświadczył: Cały j wodniczącego Rady M in is trów  

naród koreański wyraża dzisiaj i ZSRR i m in is ter spraw zagra- 
wdzięcznośc wielkiemu narodu- j nicznych ZSRR W. M. Molo­
wi radzieckiemu swemu wy- t tow, pierwszy zastępca Prze- 
zwolicieiowi i obrońcy, dziękuje | wodniczącego Rady M in is trów  
rządowi ZSRR. Pak Czan Ok 1 ZSRR i m in is ter obrony ZSRR

Jak donosi agencja TASS. i N. A. Bułganin. zastępca Fr/.e- 
ambasarior Koreańskiej Repu- j wodniczącego Rady M in is trów  

Ludowo-Dem okratycznej j ZSRR i m in is te r handlu we­
wnętrznego i zagranicznego
ZSRR A. I. Mikojan. m in istro­
w ie ZSRR — A. G. Zwieriew, 
I. F, Tewosjan, S. M. Tłchom'" 
row, N. A. Dygaj, N. D. Psl1" 
rcew, A. F. Tretiakow oraz in-* 
ni przedstawiciele radzieckich 
sfer rządowych i społeczeństw'» 
radzieckiego, ja k  również sze­
fow ie ambasad i  poselstw za­
granicznych.

Front Patriotyczny potępia 
pakt między Li Syn Manem a USA

Jak donosi z, Phenianu agencja TASS, KC Zjednoczonego 
Demokratycznego Frontu Patriotycznego Korei uchwalił protest 
przeciwko układowi wojskowemu między Dullesem a L i Syn 
Manem. Protest ten giosi m. in.:

światu, 
człowieka, kocha­

jącego swoją Ojczyznę, pokój t 
wolność.

G L.

przed chwilą pmmiątkl. icze raz nazwę swojej 
Przed wejściem do teatrów ' kr°Pnie trudna, 

i kin. przed ustawionymi na ja­
snych przystrojonych placach 
estradami, gromadzą się t!umv 
mieszkańców miasta. To przecież 
ostatnie już występy gości ko­
niecznie trzeba je obejrzeć.

Oto skrzyżowanie bulwaru 
Magheru i placu 6 Marca, 
najuluhieńsze miejsce festiwalo­
wych spotkań. Tu ponad grają-

przepisz 
wsi.

i • .... . cs,v.
i» ' T, razem Potańczyćje- j który ko! wiek z placów «.

na 
w Bu-

czytać nazwę finlandzkiej wsi 
.{lurucsi, którą wpisał do pa­
miętnika Glaury Jundumen.

No ale jakoś porozumieli sie. 
trochę w języku rosyjskim, tro-
l hvV a .n,* miecb,m ' Sdy Glaury 
wyjedzie do odległej od Bukare-

O- ! kareszcie.
. s 
f  

lic
Aibańezykiern. Bodajże

Młodej robotnicy z zakładów I 7' poIiłechni-
wtóWennlczych im Gbeorgtó ' s'rdecznie C a ł a ^ s i f  Ch-'vih» 

A,lnîe Munteau trudno od- them i AJbaiicTvl.ir.nE Wlo-

ie znają swych nazwisk. Ale to 
n*e jest najważniejsze. Naj­
ważniejsze jest to. żę gdy kie- 
d} kobyłek się ies,Cze spotkają 
- dPr ‘la-  ‘ ;c ¡“K bliscy sobie

Spot! z ustatniej chwili

Kocerka wicemislrzem Hiiroav
Na leziorzo __, . . _

r. sz.

Na jeziorze BagSv*erd kolo 
Kopenhag, zakończyły sie w 
niedziele wioślarskie 
s wa Europy. Piękny sukces od-

ceika nazri rPreZentan’ T- K °- cerka. zdobywając ty tu ł wice-
mistrza Europy na jedynkach
Polak przegrał po zaciętej wal-

s ła w ia k '4 S6k' 2 W,aS‘CCm " “ SO­

DU ży sukces odnieśli wioślarze 
radzieccy, zdobywając dwa ty­
tu ły  m istrzowskie (ósemka i 
dw ójka  bez sternika) oraz dwa 
ty tu ły  w icem istrzowskie (dw ój­
ka podwójna i czwórka ze ster­
nikiem ). Osada czechosłowacka 
zajęła pierwsze miejsce w 
czwórce ze sternikiem .

Co ma na celu „koreańsko a- 
m erykański pakt obrony wza­
jem nej“  zaw arty w czasie, gdy 
osiągnięto już rozejm w Korei 

gdy nastąpić ma pokojowe 
rozwiązanie kwestii koreańskiej 
na konferencji politycznej? Cel 
tego paktu polega na tym, by 
przedłużyć pobyt wojsk amery­
kańskich w Korei południowej, 
by usankcjonować ingerencję

USA w sprawy wewnętrzne Ko­
rei. Tego rodzaju zamierzenia 
im peria listów  amery k a ńs k i c h
zagrażają pokojowi nie ty lko  na 
Dalekim  Wschodzie, lecz i na 
całym świecie. KC Zjednoczone­
go Demokratycznego Frontu Pa­
triotycznego Korei stanowczo 
potępia wraz z całym narodem 
koreańskim pakt między L i Syn 
Manem a tjS A .

Naród koreański jest jeden.

Korea należy do narodu korę ' 
ańskiego. Kwestia koreańska P°‘  
w inna być rozwiązana prze* 
samych Koreańczyków. Zjedno­
czenie Korei powinno nastąp'4 
w drodze pokojowej.

KC Zjednoczonego Demokra­
tycznego Frontu Patriotycznego

tleKorei wzywa wszystkie par 
i organizacje społeczne Korei 
południowej, które nie chcą bra­
tobójczej wojny i dążą do poker- 
jowego zjednoczenia kraju, by 
odrzuciły tzw. „koreańsko-ame­
rykański pakt obrony wzajem' 
nej“ .

Am erykanie utrudniajq pracę 
przedstawicielom Czerwonego Krzyża

Specjalny korespondent agen­
c ji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu:

15 sierpnia nadeszła w iado­
mość, że tżw. „ochrona“  na mo­
ście przez rzekę Imdżin koło 
Munsanu zran iła przedstawicie­
li koreańskiego i chińskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzy- 
' f .  Przedstawiciele Czerwonego 
Krzyża starali się przyjść z hu­
m anitarną pomocą jeńcom wo- 
iennym w myśl postanowień 
układu rozejmowego. Napaść ta 
nastąpiła po zastosowaniu ga-

. zawiących przeciwko de- ko podejmowanym przez Am«' 
legatom koreańskiego i chiń- | rykanów, klikę Czang Kal-szek* 
s-.iego Towarzystwa Czerwone- i lisynmanowców próbom zmU' 
go K rzy za na wyspie Kożedo. ■ F
Te wyczyny wzbudziły w Korei 
powszechne oburzenie.

Prowokacje amerykańskie 
trwają i ostatnio wzmagają się 
pomimo protestów strony ko- 
reańsko-rhińskiej.

Główny delegat amerykański 
w wojskowej komisji rozeimo- 
wej Bryan pięć dni nie odpo­
wiadał na kategoryczny protest 
generała Li Szan Czo przeciw-

szenia jeńców chińskich na w’)" 
spie Czedżudo nie podlegają' 
cych bezpośredniej repatriacji' 
by zrezygnowali ze swego Pra'  
wa do repatriacji. Dowództw0 
ONZ ogłosiło przez radio dekla' 
rację zdrajcy Czang Kai-szeka, 
grożącą tym jeńcom wojennym’ 
którzy domagają się repatriacji- 
Fotokopie deklaracji Czans 
Kai-szeka zostały rozpowsz.ech' 
nione w obozach jenieckich.

I



PODCZAS FESTIWALU W  KRAJU

Zwiększonym wysiłkiem produkcyjnym
manifestowała młodzież polska

braterskie uczucia przyjaźni z młodymi całego świata
Młodzież z huty „Kościuszko“ 

zaciągnęła liczne w a rty  festiw a­
lowe, aby czynem produkcyjnym  
zwiększeniem wydajności pracy 
i przekroczeniem norm wyrazić 
swą jedność z walczącym o po­
kó j m łodym  pokoleniem całego 
świata.

Realizując czyn festiwalowy 
członkowie brygady tow. Pał­
czyńskiego przeprowadzili cztery j 
przyspieszone ■ dwa szybkościo- j 
we wytopy osiągając przeciętnie I 
108.8 proc. normy. Nie pozostaje 
w ty le również i brygada tow. J 
Tro.jnara, która w ykonu je ostat- j 
nic. KW.1 proc. i brygada im. Jan- j 
ka Krasickiego, która zajm uje 
trzecie miejsce osiągając 107,2 
proc. normy.

K o lektyw na praca miedzy- 
zniianowa młodzieżowych brygad 
tow. tow. Mańki, Trojnara i Pał­
czyńskiego wpłynęła na w ykona­
nie 202 proc. normy na stalow­
ni. Jest to najlepszy dotychczaso­
w y w yn ik .

Brygada im. Młodej Gwardii 
tow. Kowalczyka z w ielkiego 
pieca w ramach w a rt festiw a lo­
wych postanowiła- w yproduko­
wać dodatkowo 300 ton surów­
k i, wytop iono dotychczas 200 
ton, osiągając przeciętnie 140 
proc. normy, a brygada tow. Bo- 
ka z w ielkiego pieca osiąga śre­
dnio 114 proc. norm y znacznie 
przekraczając podjęte zobowią­
zanie.

Młodzi- członkowie brygady 
w alcow ników  tow. Płewnia da­

li w  czynie festiw a low ym  50 
ton wyrobów walcowanych po­
nad plan osiągając 130 proc. 
normy.

Wśród m łodych tokarzy, któ­
rzy w artam i festiw a low ym i za­
dokum entowali swą solidarność 
z młodzieżą całego świata szcze­
gólnie w yróżn ili się tow. tow. 
Norbert Bula — 186 proc. nor­
my, Herbert Malik — 160 proc.. 
Krain — 145 proc., Norbert
S/olc — 125 proc.

■Ar
Wśród setek i tysięcy m ło­

dzieży, k tóra przyw ita ła  w ie lką 
manifestację pokoju i przyjaźni 
w Bukareszcie zaciągnięciem 
w a rt festiwalowych nie zabra­
k ło  również i m łodych robotni­
ków z Łódzkich Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego. Brygada m ło 
dzieżo w a Henryki Mechówny z 
przędzalni obrączkowej podnio­
sła wydajność pracy o 14 proc.

Poważnie zastanaw iały się 
dziewczęta z brygady młodzie­
żowej te j przędzalni Maria Ge- 
dler, Zuzanna Stefańska, Maria 
Piekarek, Księżak i k ie row nicz­
ka brygady Mechówna nad pod­
jęciem festiwalowego zobowią­
zania produkcyjnego. Lepie j nie 
rzucajm y szumnych c y fr — mó­
w iły  dziewczęta i postanowiły 
skrom nie: w  lśpcu zwiększymy 
wydajność pracy o 0.5 proc. 
przy równoczesnym zmniejsze­
niu odpadków także o 0,5 proc. 
Już pierwsze dni Itpca w yka ­
zały, że zobowiązanie zostało

przekroczone — ale dotychcza­
sowe osiągnięcia nie zadowoliły 
dzielnej brygady. Jej członkin ie 
m yśla ły teraz ciągle nad tym. 
ja k  pracować, aby podnieść w y­
dajność pracy przynajm n ie j je­
szcze o 5 proc. i przekroczyć 
„stare“  już 128 procent planu 
dziennego.

Postanowiły wcześniej p rzy­
gotowywać do pracy maszyny 
zespołu i rozpoczynać punktua l­
nie pełną pracę. Po k ilk u  dniacn 
w ykonyw a ły - już przeciętnie 
142 proc. planu dziennego, 
zwiększając wydajność pracy o 
14 proc. przy równoczesnym 
podwyższeniu jakości produkcji.

Podobnie dobrze realizuje 
swoje festiwalowe zobowiąza­
nie skręcarka Maria Wójcik. 
Postanowiła ona plan produk­
cy jny bieżącego roku zakończyć 
już w dniu 28 listopada, ale 
160 procent jak ie  osiąga każe 
przypuszczać, że plan roczny 
zostanie wcześniej wykonany.

Osiągnięcia w realizacji pod­
ję tych zobowiązań festiw a lo­
wych dają świadectwo o dobrej 
pracy Zarządu Zakładowego 
ZMP, a szczególnie jego prze­
wodniczącej, tow. Sabiny Pie­
trasik, która bardzo często prze­
bywa na salach produkcyjnych, 
śledząc całokształt pracy m ło­
dzieży. W szystkie spostrzeżone 
niedociągnięcia przekazuje na­
tychm iast majstrom .

M. CEZAK  
Łódź

Prezes Rady Ministrów B. Bierut 
wśród dzieci koreańskich

W dniu Święta Narodowego 
Koreańskiej R epublik i Ludowo- 
Demokratycznej Prezes Rady 
M in is trów  Bolesław Bierut od­

w iedził dzieci koreańskie prze­
bywające w  Polsce w  Państwo­
wym  Ośrodku Wychowawczym.

Nasz dom jest Waszym domem
Z  w izytą na M iędzynarodowym Obozie M łodzieży

Flagi ¡njoisaly na masztach.
Nawet najmniejszy w ia t r  nie 
poruszał tych barwnych płócien 
— symboli  narodów: f rancu­
skiego, belgijskiego, holender­
skiego i  polskiego. Flagi tych  
państw mówiły ,  że ich obywate­
le przebywają na terenie Ośrod­
ku Szkoleniowego Z M P  w  
Otwocku.

Dookoła rozbrzmiewał śpiew 
i wielojęzyczne rozmowy.  
Dźwięk fan fa r i m ia rowy stuk 
werb l i  poderwały na baczność 
czworobok młodzieży, stojącej 
na placu apelowym. Młody, mo•

chali do F ranc j i  w  1934 roku. 
Ojciec pracował tam bardzo 
ciężko. A le  dzieci często były  
głodne. W czasie okupacji  Po­
lak Rubinowicz wstąpił do 
Francuskie j Part i i  K om un i­
stycznej. Za wolność narodu 
francuskiego i polskiego bit się 
w Resistance. Za wolność Fran­
c j i  i  Polski zginął w obozie 
koncentracyjnym. Dziś rząd 
francuski nie ma pieniędzy na 
naukę dla Francisa — i dla 
wielu jego kolegów. Wojna w 
Wietnamie wiele kosztuje. Przy­
jaźń z „chłopcami z USA“  —

A ndrze j K o j Gąsienica 
delegat polskich studentów

że IS-letni drużynowy w b ia łe j ! także- Rząd francuski w yda l i ł
ze swych granic jego siostrę. 
Należała do K P F  — ja k  i  je j

W celu omówienia problemu niemieckiego 
rząd radziecki zaprasza do Moskwy delegacją rządu NRD

Agencja TASS donosi:
W dniu 15 sierpnia 1953 r. m i­

n ister spraw zagranicznych 
Zw iązku Socjalistycznych Re­
pu b lik  Radzieckich W. M. Mo- 
lótow przy ją i szefa m is ji dyplo­
m atycznej N iem ieckie j Republi­
k i Dem okratycznej w M oskwie 
ambasadora Rudolfa Appelta i 
złożył następujące oświadczenie:

„Rząd radziecki postanowił 
zaprosić dó Moskwy na dzień 20 
sierpnia delegacje rządową Nie­
m ieckie j Republiki Demokra­

tycznej. Rząd radziecki wycho­
dzi przy tym  z założenia, że w 
obecnej ch w ili jest rzeczą wska­
zaną omówić pewne doniosłe za­
gadnienia dotyczące rozwoju 
stosunków między Związkiem  
Radzieckim a Niemiecką Repu­
b liką  Demokratyczną, ja k  rów ­
nież aktualne kwestie związane 
z całokształtem problemu nie­
mieckiego.

Rząd radziecki ma zamiar, 
jeszcze przed przybyciem dele­
gacji rządowej NRD do M o­
skwy, wystosować do rządów

USA, W ie lk ie j B ry tan ii i Pran­
ej i notę, która przedstawia 
punkt widzenia Zw iązku Ra­
dzieckiego w kw estii niemiec 
k ie j i zawiera odpowiednie pro­
pozycje rządu radzieckiego.

Przybycie delegacji Niemiec­
k ie j Republik i Demokratycznej 

] um ożliw i wyczerpujące omówie- 
I nie problemu niemieckiego 
I Rząd radziecki ma nadzieję, że 
| będzie to nowym  doniosłym eta- 
j pem w  dalszym rozwoju przy- 
\ jaznych ślosunków między 
| Zw iązkiem  Radzieckim a NRD“ .

Policía zacbodnie-berlióska atakuje bezrobotnych
żą d a ją c y c h  c h le h a  i p ra cy

Począwszy od 1 sierpnia w ła­
dze zachód n io -be rliń -k ie  obni­
ży ły  wysokość zasiłków dla 
znacznej części bezrobotnych w 
zachodnim Berlin ie. Ponadto 
skrócono z 6 miesięcy do 13 ty ­
godni okres wydawania zasił­
ków dla osób. które przed u tra ­
tą pracy bV!v zatrudnione ty lko  
w ciągu 6 miesięcy.

Jak donosi agencja ADN. 
przed giełdą pracy na Charlot- 
tenstrasse w dzieln icy zachod- 
n ip -berlińsk ie j Kreuzberg (sek­
to r am erykański) kilkuset, bez­
robotnych zaprotestowało prze­
c iw ko zredukowaniu zasiłków 
Bezrobotni zgrom adzili się na

I u licy przed giełdą pracy. Za- 
| żądali oni ogólnego podwyższe- 
j nia zasiłków o 25 proc., z.aprze- 
j stania . prowokacyjnej „pomocy 
żywnościowej“  dla mieszkań- 

] ców demokratycznego sektora 
! Berlina i przyjścia z pomocą 
bezrobotnym zachnrinio-bol l iń ­
skim. którzy rzeczywiście tego 
potrzebują.

Policja zachodnio-beriińska 
j zaatakowała zgromadzonych 
| bezrobotnych i zaczęła bić ich 
i pałkami gumowymi, nie szczę- 
! dz.ąc kobiet i dzieci. K ilka osób 
: aresztowano.

Agencja ADN donosi, że rów ­
nież w dwóch innych punktach 
zachodniego Berlina, w  sekto­
rach francuskim  i am erykań­
skim, odbyty się demonstracje 
zachodnio-berlińskich. bezrobot­
nych przeciwko prowokacyjnej 
a m er”  kańskie j „pomocy żywno­
śc io w e j' dla „g łodu jące j“  rze­
komo ludności NRD i demo­
kratycznego sektora Berlina. 
Uczestnicy tych demonstracji 
wznosili o k rzyk i: „Pomagajcie 
bezrobotny m!“, „Położyć kres 
prowokacjom amerykańskich 
podżegaczy wojennych!". „Ame­
rykanie, wynoście się do tlo-

Am erykaole organizatorami 
nieudanego zamachu stanu w  Iran ie

Jak donoszą z Teheranu, w ; 
nocy z. dnia 15 na 16 sierpnia br. ; 
oddziały gw ard ii przybocznej j 
szacha podjęty próbę dokonania 
zamachu stanu. Spiskowcy are- i 
sztowali m inistra spraw zagra-1 
niczn.ych — Husseina Fa tętni i | 
zaatakowali rezydencję premie­
ra Mossadika. Rankiem ¡6 sierp­
nia oddziały wojskowe, popiera-1

jące Mossadika, przyw róciły  po­
rządek. Policja dokonała licz­
nych aresztowań. Wśród zatrzy­
manych znajdują się m. in. m i­
nister dworu — Amini oraz do­
wódca gw ard ii przybocznej sza­
cha — płk. Nassiri, któ ry  sta! 
na czele spiskowców.

Jak podaje agencja Reutera, 
szach Iranu. Reza Pahlevi, przy-

Rząd radziecki zwolnił Austrie 
ud opłat czynszu dzierżawnego 

Zniesienie cenzury prasy
Radziecka służba in fo rm acy j- 

la w A us trii ogłosiła następu- 
ący kom unikat:

Wysoki Komisarz ZSRR w 
Austrii I. Hjiczew przesłał 15 
ierpnia 1953 roku do austnae- 
riego kanclerza federalnego 
laaba pismo następującej tre- 
ci:

W związku- z klęską żyw io ło­
wą, która 27 lipea 1953 r. na­
wiedziła niektóre obszary Dol- 
lej A us trii, władze radzieckie 
•ostanowiły zwolnić od kolej- 
iej opłaty czynszu dzierżawne- 
;o i od zaległości podatkowych 
Tobnych dzierżawców tych 
runtów  Zarządu M ienia Ra- 
zieckiego w A ustrii, które 
na jdu ją  się na wspomnianych 
bszaracb i ucierp ia ły wskutek 
lęski żyw iołowej z dn ia 27 
ipca.

14 sierpnia odbyło się posie­
dzenie Rady Sojuszniczej, k tó ­
remu przewodniczył W ysoki 
Kom isarz ZSRR w A us trii 
I. Iljiczew ,

Rada Sojusznicza om ówiła 
sprawę zniesienia cenzury pra­
sy w Austrii.

Wysoki Komisarz ZSRR I I  j ł -

czew oznajm ił, ż,e władze ra­
dzieckie, uwzględniając życze­
nie rządu austriackiego, zniosły 
12 sierpnia br. cenzurę prasy w 
strefie radzieckiej i zapropono­
wał. aby Rada Sojusznicza znio­
sła z dniern 15 sierpnia cenzurę 
prasy w całej A ustrii.

Po dyskusji Rada powzięła 
uchwałę znoszącą cenzurę w 
A us trii i wystosowała pismo w 
te j sprawie do kanclerza A ustrii 
Ra a ba.

Następnie Rada om ówiła 
sprawę poruszania się obywa­
teli mocarstw okupacyjnych na 
obszarze A us trii. Wysoki Ko­
misarz ZSRR wysunął wniosek 
zniesienia wszelkich ograniczeń 
w dziedzinie poruszania się 
członków K om is ji Sojuszniczej, 
członków ich rodzin oraz perso­
nelu ambasad czterech mo­
carstw  na całym obsz.arz,e. 
A us trii.

Wniosek Wysokiego Kom isa­
rza ZSRR został jednomyślnie 
uchwalony.

Następnie Rada Sojusznicza 
zatw ierdziła szereg decyzji Ko­
m itetu Wykonawczego Rady w 
sprawie przyjęcia do wiadomo­
ści ustaw ogłoszonych przez 
rząd austriacki.

Ca. P e l la  tw o rz y  
n o w y r z ą d  w io s k i

nia 16 sierpnia Giuseppe 
a ogłosił, że w najbliższych 
ich przedstawi parlamento- 
skład swego rządu. 
r skład proponowanego przez 
ę rządu wchodzą sami 
nkowie chrześcijańskiej de- 
cracji Na 17 ministrów rzą- 
tworzoneao »rzez Pełlę przy­

pada 13 polityków chadeckich, 
którzy poprzednio wchodzili w 
skiad rządu De Gasperiego. 
Giuseppe Peila który stanie na 
czele nowego rządu, ma rów­
nież objąć tekę ministra spraw 
zagranicznych i ministra skar­
bu.

¡gotował z góry dwa dekrety — 
i jeden, dymisjonujący. Mossadi 
i ka, drugi zaś powołujący zna 
! nego agenta imperialistycznego, 
| gen. Zahedi r.a stanowisko pre- 
| miera. Bezpośrednią przyczyną 
j decyzji szacila byio — wg Reu 
¡ t e r a ' — przeprowadzenie przez 
¡Mossadika teterendum  w spra 
i wie rozwiązania izby niższej 
j parlamentu — medżlisu.
[ Po nieudanym zamachu szach 
I Iranu  wraz ze swą małżonką 
zbiegł do stolicy Iraku  — Bag­
dadu. Irański m in ister spraw za 
granicznych, Fatemi, oświadczył, 
że szach będzie musiał abdyko- 
wać.

Dnia 16 sierpnia odbyła się w 
Teheranie potężna demonstra­
cja nr znak protestu przeciwko 
próbie zamachu stanu. Demon­
stranci domagali się wydalenia 
obywate li amerykańskich z tra ­
nu, detronizacji szacha i odda­
nia go pod ,>ąd.

Am erykanom , znajdującym  się 
w  Iranie, ambasada USA kaza­
ła nie opuszczać mieszkań.

Próba dokonania zamachu 
stanu nie była niespodzianką. 
Pismo postępowe „Szabast" za­
mieściło w dniu 15 bm. a rtyku ł, 
w którym  doniosło o przygoto­
waniach do zamachu stanu, 
wskazując, ze na czele spisku 
stoi płk. Nassiri. Dziennik ten o- 
skarżat amerykańskiego genera- 
!a Sehwar/k.ipfa, b. szefa żan­
darmerii irańskiej, o zorganizo­
wanie spisku. Schwarzkopf 
przybyi przed dwoma tygodnia­
mi, do Teheranu, gdzie był przez 
k ilka  dni gościem szacha. Na­
stępnie udał się on do Pakista­
nu, by spotkać się z bratem sza­
cha i stamtąd kierować akcją.

koszuli i  czerwonej chuście mel­
dował k ie rown ikow i obozu: 
„...drużynę międzynarodową na 
specjalnym apelu Przy jaźni“ . 
Przybyl i w  odwiedziny goście: 
min is ter oświaty tow. Jarosiń­
ski, przedstawiciele władz na­
czelnych Z BoWiD z gen. Fran­
ciszkiem Księżarc zykiem oraz 
przedstawiciele PKOP z tow. 
Góralskim na czele i sekretarz 
FIR -u (Międzynarodowa Fede­
racja Uczestników Ruchu Opo­
ru) tow. Kowalsk i uśmiechali 
się do dzieci.

Ten uśmiech właśnie ' i  uczu­
cie przyjaźni łamały przeszko­
dę, jaką niejednokrotnie była  
nieznajomość języka. A potem 
wysoki, o surowych, ale do­
brych oczach generał powiedział 
k i lka  słów do dzieci: ot po pro­
stu — po ojcowsku, bardzo cie­
pło i  serdecznie.

I  słuchając tych słów M oni­
que A l iguy  zwiesiła głowę. Nie 
chciała, by koledzy widz ie l i  łzy, 
dwie duże łzy, które popłynęły  
je j  po policzku. Monique ma 
obecnie 15 lat. Ojca swego zna 
ty lko  z fotografii .  Ojciec- je j  
chciał, by we Francj i i na ca­
ły m  świecie dzieci n igdy nie 
by ły  smutne. Pewnego dnia 
1942 roku okupant h it lerowski  
wyw ióz ł go z domu. Ojciec Mo­
nique nigdy już nie wrócił .  
Zginaj w  Oświęcimiu.

Wenke Jager jest Holenderką. 
Stara się być mężną, gdy widzi, 
ja k  Monique podejrzanie chyl i 
główkę coraz niżej. T k l iw ie  i  
serdecznie gładzi ją po ramie­
niu. Wenke też nie ma ojca. 
Ojciec je j  zginął za tę samą 
sprawę, co ojciec czarn iu tk ie j  
Francuzki.

Pierre Bruccio pochodzi z 
Nicei. Jest drużynowym organi­
zacji młodzieży francuskie j 
„V a i l lan t “ . Trudne to słowo 
francuskie oznacza: odważny, 
śmiały.

Kolegą jego jest Francis Ru- 
binowicz. Rodzh-e jego wy je -

ojciec. To wystarczyło. Francis 
zobaczył się z nią tu ta j  — w 
Polsce. Mieszka na MDM-ie.  
Odnalazła wreszcie sutą p raw ­
dziwą ojczyznę, w  które j kie­
dyś je j  ojciec nie mógł znaleźć 
dla siebie pracy, a dla swych 
dzieci — chleba i nauki.

K iedy wchodzę z m oim i no­
w ym i francuskim i  i  holender­
sk im i przy jac ió łm i do świetl icy,  
gdzie za chwilę odbędzie 
się: „ognisko międzynarodowej 
przyjaźni“ — widzę w ie lk i  na­
pis: Notre inaison est la votre. 
Ten napis w i ta ł  młodych go­
ści zza granicy, gdy tu przy je­
chali: —  Nasz dom, jest Wa­
szym domem.

Tak, przyjacie lu  Simon 
Schonmans z Amsterdamu i ty, 
Marcelle o poważnych, czar­
nych oczach. Wiem, że macie 
już swoje dziecięce ale bardzo 
poważne zmartwienia. Wiem, że 
martw ic ie się o swoich rodzi­
ców, o to, że są sm.utni i  cza­
sem przez wiele dn i pozostają 
w domu bez pracy.

A le musicie trzymać, główki 
wysoko. Pamiętaj Marcelle, że 
należysz do „V a i l lan t" .  I  w y  in ­
ni moi młodzi przyjaciele zza 
granicy. — Choć nie należycie 
do „V a i l la n t “  — też musicie 
być odważni i śmiali.  Bo ty lko  
wtedy wywalczymy to, o co 
walczyli  wasi ojcowie: nowe, 
szczęśliwe życie.

Kiedy słuchaliśmy w  ciszy 
występów młodych chłopców i 
dziewcząt na tym międzynaro­
dowym ognisku Marcelle ści­
snął m i  rękę: — Wiesz — po­
wiedział —  chciałbym, by jak  
najprędzej m ój dom, by ł i  Tw o­
im  — i Waszym domem.

Jestem pewny Marcelle  —  
przyjacie lu z Vil le fronche s'Mer 
i towarzyszu z „V a i l la n t “ , że 
Wasze marzenia spełnią się. 
Przecież o to wspólnie walczy­
my.

W. KOZŁOW1CZ

W  m ałym  góralskim  domku 
1 na K rzep;6wkach przy głośni- 
i ku  siedzi m łody, opalony męż- 
! czyzna w czerwonym dresie, z 
uwagą słuchając audyc ji. To 
znany narciarz, Akadem icki 
M is trz  Świata w biegu zjazdo­
wym  — Andrzej Roi Gąsienica. 
Tu właśnie, na Krzeptówkach 
w rodzinnym  Zakopanem spę­
dza swoje wakacie, odpoczywa­
jąc po roku nauki i pracy w 
Akadem ii W ychowania Fizycz­
nego w Warszawie. Nie jest to 
jednak zw yk ły  wypoczynek. 
Andrzei pamięta o czekających 
go zadaniach, o tym . że za nie­
wiele dni. ja ko  delegat AW F 
będzie reprezentował na I I I  
Św iatow ym  Kongresie Studen­
tów  w  W arszawie—polskich s tu . 
dentów M yśli również o zb li­
żających się zim owych na rc ia r­
skich m istrzostwach świata w 
Fallun (Szwecja). I dlatego nie 
trac i czasu. Ściśle, według opra­
cowanego przez siebie planu u- 
czy się. przygotowuje do K on­
gresu oraz trenuje. Codziennie 
rano: półgodzinny bieg. gim na­
styka, potem wycieczka w  góry. 
Wieczorem zaś prasa i  książka. 
Andrze j bardzo dużo czyta. P il­
nie w e rtu je  prasę, by pogłębić 
swoje wiadomości o k ra ju  . i  
sytuacji m iędzynarodowej. Chce 
ja k  na jlep ie j zapoznać się z ży­
ciem studentów tych k ra jów , 
k tóre będą reprezentowane na 
Kongresie. Andrze j przestudio­
w a ł uważnie re fera t tow. Ma- 
lenkowa wygłoszony na ostat­
n ie j Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. Poza. tym  pomaga w  go­
spodarstwie. Z zapałem kosi 
trawę, zwozi siano i  rąbie drze­
wo.

4 mistrzostwa Polski 
w ciągu 3 lat

K iedy na zebraniu studentów 
AW F, zwołanym  w  sprawie w y ­
boru delegata na Kongres w y­
sunięto kandydaturę Andrzeja 
Roja, zebrani jednogłośnie w y ­
raz ili zaufanie swemu koledze. 
Andrze j został w yb ran y  na de­
legata jednogłośnie. No bo ja k ­
że mogło być inaczej.

Syn biednego górala, k tó ry  
przed wojną mógł ty lk o  marzyć 
o wyższej uczelni, jest dziś jed­
nym  z na jp iln ie jszych i  n a j­
aktyw nie jszych studentów. M i­
mo swoich zajęć i obowiązków 
w yn ika jących z czynnego udzia- 
łu  w  życiu sportowym , nie od­
ryw a się on od codziennych ża­
bć  uczelni i  osiąga dobre w y­
n ik i w  nauce, poświęcając tak­
że w ie le  czasu pracy społecz­
nej. .Test na jbardzie j łubianym  
kolegą na uczelni. Swoja powa­
gą i  sumiennością w  pracy po­

t ra f i ł  zaskarbić sobie sympatię 
i zdobyć pełne zaufanie u kole­
gów i k ie rownictwa.

Przez, cały ubiegły rok stu­
diów  A ndrze j k ie row a ł pracą 
organizacji zetempowskiej na 
I  roku i  z obowiązków swoich 
w yw iązyw ał się bardzo dobrze.

N ie jest to zresztą pierwsza 
praca, k tó rą  A ndrze j w ykony­
w a ł bez zarzutu. W  1951 roku 
Zarząd G łów ny AZS pow ierzył 
mu odpowiedzialną funkc ję  tre ­
nera na obozie narciarskim . Już 
w tedy w yró żn ił się sumiennym 
wykonywaniem  swoich obo­
wiązków.

Jego osiągnięcia w  ulubionej 
dziedzinie sportu—narciarstw ie 
są przykładem  wzorowej, syste­
matycznej pracy nad sobą, są 
świadectwem, że Andrzej rozu­
m ie obowiązki, ja k ie  postawiło 
przed nim  państwo, stwarza­
jąc mu najbardzie j dogodne 
W arunki dla rozw ijan ia  jego u- 
zdoinień.

W 1951 roku Andrze j bierze 
udzia ł w  Akadem ickich M istrzo­
stwach Świata w  Polana Stalin 
(Rumunia), zdobywając srebr­
ny -medal w  biegu zjazdowym i 
brązowy medal w  kom binacji 
alpejskie j.

Rok 1952. O lim piada w  Oslo. 
Andrzej osiąga w  biegu zjazdo­
wym  najlepsze miejsce spośród 
Polaków, k tó rzy  k iedyko lw iek 
przedtem sta rtow a li w  Zim o­
wych Igrzyskach O lim pijsk ich.

L u ty  1953. M istrzostwa A ka­
demickie w  Semmering (Au­
stria) i nowe zwycięstwa. An­
drzej Roj zdobywa dla Polski 
m istrzostwo świata w  biegu 
zjazdowym, m istrzostwo świata 
w  kom binacji a lpe jskie j i wice­
m istrzostwo św iata w  slalomie 
specjalnym.

A  poza tym  cztery m istrzo- 
1 stwa Polski w ciągu trzech lat. 
: To są w y n ik i jak ie  osiągnął 
! A nd iye j dzięki swojej w y trw a - 
! łej pracy. To jego w kład w  
I dzieło budowy nowego, ludowe- 
| go sportu w  Polsce, 
r

Na Kongresie będę mówił 
| o naszej wspólnej walce...

K iedy 15 la t temu m ały A n- 
j drzejek w łoży ł kupione przez 
| ojca n a rty  i  w yruszył na prze- 
| jażdżkę, matka trochę narzeka­
ła.

— Jeszcze sobie nogi gdzie 
połamie. Tyle  jest w ypadków  z 
tym i narciarzam i — mówiła.

Dzisiaj matka Andrzeja jest 
dumna. Dumna z tego, że na- 

| zwisko je j syna stało się sławne 
na całym świeeie, dumna, że 

, Andrzej s tud iu je  na wyższej u- 
1 czelni i osiąga dobre w y n ik i 
I w nauce.

Sam Andrze j nie lu b i dużo 
m ówić o sobie. Za to z zapałem 

j m ówi o pracy na uczelni, o 
! sporcie, o kolegach. Opowiada 
o trudnościach i  o zwycię- 

1 stwa-ch. M ów i o wyjazdach za 
i granicę na zawody narciarskie, 
i W iele go one nauczyły .. Zoba- 
I czył tam, ja k  ciężkie jest życie 
¡studentów w kra jach k a p ita li-  
\ stycznych, w  jak  trudnych wa- 
| runkach rozw ija  się tam sport.

— Wiem, co będę m ówi! ko- 
| legom z A ng lii, F ranc ji czy 
¡W łoch na Kongresie — m ów i 
! Andrzej. — Powiem im  o na- 
| szym szczęśliwym życiu, o na- 
i szym szczerym poparciu ich
w ys iłków  w  walce z im p e ria li­
zmem. Będę m ów ił o naszej 
wspólnej walce o pokój i przy­
jaźń.

J. C H LA B IC Z

Studenci wydziałowi politycznych Akademii Górniczo - H u tn i­
czej w  Krakowie , którzy przyby li do Nowej Huty  na p ra k ty ­

ki wakacyjne zwiedzają Kombinat.
CAF — fot. Zygm unt W dow iński

Szsf delegaci! polskiej 
na sesje OtiZ

M. Naszicowski
przybył do Nowego Jorku

Do Nowego Jorku przyby ł szef 
delegacji po lsk ie j na trzecią 
część V II  sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, podsekretarz sta­
nu w MSZ. Marian Naszkowski. 
Szefa delegacji polskie j w ita li 
członkowie delegacji polskiej o. 
raz zastępca stałego delegata 
ZSRR przy ONZ. S. Carapkin i 
radca delegacji ZSRR, W. Zo- 
now.

Wiele zakładów przemysłu chemicznego 
d z ię k i  r y t m ic z n e j  p r a c y  
przekracza zadania produkcyjne

Przemysł chemiczny, który w7 okresie letnim ze względu na 
wysoką temperaturę obniżającą wydajność procesów produkcyj­
nych miał w poprzednich lalach duże trudności, w bieżącym ro­
ku skutecznie je przezwycięża.

Dzięki ogólnej m ob ilizac ji w 
zakładach, podniesieniu dyscy­
p liny technologicznej w  tym  o- 
kresie, kluczowe zakłady che­
miczne zabezpieczyły rytm iczne 
wykonywanie zadań produkcyj­
nych. I Po zrealizowaniu przez 
przemysł chemiczny planu lip ­
cowego z nadwyżką, w iele zakła­
dów chemicznych, wykorzystu­
jąc doświadczenia z poprzednich 
miesięcy, wkracza na drogę co­
raz rytm lczniejszego wykonyw a­
nia planów dziennych, dekado­
wych i miesięcznych. P rzykła­
dem tego są zakłady przemysłu 
sodowego, które w poprzednim 
okresie nie w ykonyw a ły w peł­
ni planów, a obecnie przełamały 
trudności i wysuwają się na czo­
ło wszystkich zakładów chemiez-' 
nych w całvm kra ju .

Już od pierwszych dni sierpnia 
br. załogi zarówno Krakowskich 
jak i Inowrocławskich Zakła­
dów Sodowych, rozpoczęły walkę 
o petną realizację zadań produk­
cyjnych. Załoga Krakowskich 
Zakładów, przekraczając syste­
matycznie piany dzienne osiąg­
nęła 103,6 proc. dekadowego pla­
nu sody surowej, w ykonując rów 
nież planowe zadania we wszyst­
kich podstawowych asortymen­
tach. W Zakładach Inowrocław­
skich na podniesienie ry tm icz­
ności poważnie w płynęła popra­

wa konserwacji maszyn, i urzą­
dzeń, co uw idoczniło się w 
zmniejszeniu a Wani. które obec­
nie należą do w yją tków .

W przemyśle kwasu siarkowe­
go do na jbardzie j rytm icznie 
pracujących zakładów należy fa­
bryka w Kielcach. Jest to m. in. 
w yn ik iem  dobrej pracy k ie row ­
nictwa i organizacji party jne j, 
k tóre okazują załodze wydatną 
pomoc w  je j walce o zadania 
produkcyjne.

Rytm icznie pracują również 
fab ryk i kwasu siarkowego w 
Wałbrzychu i Toruniu.

Na drodze do pokonania tru d ­
ności. związanych z rozruchem 
urządzeń produkcyjnych, jest 
załoga niedawno uruchomionych 
Zakładów Celulozy i Włókna 
Sztucznego im. Gottwalda w Je­
leniej Górze. W ciągu pierwszych 
10 dni bm. załoga uzyskała 1(15 
proc. planu dekadowego.

Nie wszystkie jednak zakłady 
chemiczne weszły na drogę ry t­
micznego wykonywania planów. 
Pak np Tomaszowskie Zakłady 
Włókien Sz.tu« •».nych za pierwszą 
dekadę sierpnia br. osiągnęły 
zaledwie 86,6 proc. planu. Do 
zakładów, które czynią niedosta­
teczne w ys iłk i w  walce o plan. 
naieża również fab ryk i nawo- 
zów fosforowych w Stallnogro- 
dzie i Poznaniu.

M i  ędzywydz i ul o we 
Konieretuje Naukowe Studentów 

w czasie Konifresu
W1 ramach I I I  Św iatow e­

go Kongresu Studen­
tów odbędą się w  Warsza­
wie międzywydzia łowe kon 
ferencje naukowe studen­
tów . Obok studentów po­
szczególnych k ierunków  
studiów z całego świata o- 
raz zaproszonych przez Mię 
dzynarodowy Związek Stu­
dentów wyb itnych działa­
czy naukowych i  ku l tu ra l­
nych  — w  konferencjach  
naukowych studentów we­
no c udział w yb itn i  nau­
kowcy, pisarze i artyści 
polscy. Między innym i p r ie  
widuje się spotkanie stu­
dentów szkól artystycz­
nych, w  których weźmie u- 
dział 27. czotouijjch polskich 
naukowcówi, pisarzy i  a r ty ­
stów. Tematem Spotkania 
będzie problem humanizmu  
we współczesnej literaturze 
i sztuce oraz jego tradycje. 

★
17 a konferencji  studen- 
( *  lów  wydzia łów peda­

gogicznych uczestnicy oma­
wiać będą zagadnienia w y ­
chowania dzieci i młodzie­
ży w duchu przyjaźni i  po­

koju. W konferencji  te j u-  
Aział weźmie 58 studentów, 
8 naukowców, 12 przedsta­
w ic ie l i  prasy młodzieżowej 
i  działaczy związkowych,  
oraz 4 nauczycieli. Polskich 
naukowców reprezentować 
będzie miedzy innym i pro}. 
Tomaszewski.

•k
p r z y  udziale 20 irj/b ii- 
4 nych naukowców  — 60 

studentów  toydziałów ma­
tematyczno-fizycznych w y ­
mieni swe doświadczenia 
na konferencji  poświęconej 
pracom Kopernika i postę­
pom współczesnej nauki  w 
tej dziedzinie.

★
III a temat współczesnego 

budownictwa m ‘e jsk łf -  
go i  rozbudowy Warszawy 
będą dyskutowali studenci 
arch itek tury  różnych k ra ­
jów  przy udziale wyb itnych  
arch itektów polskich z 
prof. Skibniewskim na cze­
le.

★
i t  nauce w uc-elni roln l-  
”  c:-ej i ro l i  p rak tyk i w 

walce o zwiększenie uro­

dzajności ziemi dyskutować 
będą studenci wydziałów  
rolniczych. W spotkaniu 
poza 55 studentami, weź­
mie udział 20 profeso­
rów  i 10 przedstawicieli in ­
sty tuc ji  naukowych. Tuk'e  
i  w  tym spotkaniu wezmą 
udział w y b i tn i  naukowcy 
polscy.

S tudenci medycyny  bę­
dą dyskutować nad za­

gadnieniami wa lk i  medycy­
ny o zapobieganie choro­
bom. W spotkaniu tym we­
źmie ud : ia l 40 studentów' 
wydzia łów medycznych 
różnych krajóu, i ok. 40 
naukowców, przedstawicie 
l i  prasy medycznej i insty­
tuc j i  medycznych.

Wszystkie te konferencje 
służyć będą wymianie do­
świadczeń w  pracy nauko­
we j studentów oraz pozna­
niu osiągnięć nauki w  róż­
nych krajach w  celu po­
głębienia współpracy m ło­
dej inte ligencji  świata.

Około 17 tysięcy uczestników ekip żniwno -  omtotowych 
pracowało przy zbiorze poplonów

Coraz więcej pracowników różnych przedsiębiorstw i insty­
tucji wyjeżdża do PGR-ów, aby pomóc załogom tych wielkich 
gospodarstw rolnych w szybszym i sprawniejszym przeprowa­
dzaniu żniw i omlotów.

W ramach akcji pomocy spo­
łecznej dla PGR-ów, przewi­
dziane były w roku bież. 3 tu r­
nusy rozpoczynające s.ę 18 lip- 
ca i 15 sierpnia. Jednakże 
na skutek szybszego dojrzewa­
nia z.bói i wcześniejszego rozpo­
częcia kampanii' żniwno - omle­
towej. term iny te zostały przy­
spieszone. Ogółem do chw ili o- 
bt-cnej. tzn. w 2 turnusach, bra­
ło  udział ok. 17 tys. osób.

W yjeżdżający na wieś dozna­
ją na ogół trosk liw e j opieki ze 
strony kie row nictw a PGR, o- 
trzym u j;, wygodne pomieszcze­
nia oraz dobre i  urozmaicone 
wyżywienie.

Zdarzają się jednak wypadki, 
że k ie row n ictw a niektórych 
PGR niedostatecznie przygoto­
wały się na orzyjęcie ekip. Ja­
skrawym  przykładem bezdusz­
nego stosunku do przybyłe j ek i­
py jest. postawa kierownictwa 
gospodarstwa PGR Rekówo w 
zespole Korytowo, w woj. szcze­
cińskim . W gospodarstwie tym

nie przygotowano dla członków 
ekipy łóżek, wobec czego zmu­
szeni om byli spać na podłodze. 
W pomieszczeniach brak byio 
km “ sel, w iader i m iednic do my­
cia. Czło kow ie ekipy narzekali 
również na niedostateczne wy­
żywienie. a zwłaszcza na brak 
dobrego chleba. M yln ie oblicza­
no zarobki robotn ików  przyby­
łych z pomocą społeczną, praca 
ich była oceniana „na oko“ , a 
nie według katalogu norm.

Tego rodzaju wypadki tępione 
są z całą surowością.

Ocena pracy poszczególnych 
ekip  zatrudnionych w PGR-ach, 
przeprowadzona przez OR/.Z, 
Zarządy Okręgowe PGR i Za­
rząd Główny Zw. Zaw Prac. 
Rolnych \ 1 eśnyrh wykaz.u le. że 
ekipy te o fia rn ie  niosą pomoc 
PGR-om, dając w w ielu wypad­
kach przykład robotnikom  m ie j­
scowym. Fikrpy wyróżnia jące się 
otrzym ują nagrody od k ie row ­
n ików  poszczególnych PGR-ów. 
M. <n. pracownicy Metrubudowy

i Miastoprojekt-Stołłca, pracują­
cy w  zespole PGR Jabłonna, 
w yrab ia li prz.eciętnie 157 proc. 
normy i na zakończenie otrzy­
mali od k ie row n ictw a zespołu 
książki pamiątkowe, a 6 z nich 
dostało nagrody pieniężne.

Na wyróżnienie zasługują tak ­
że pracownicy M iejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta w Poznaniu, którzy pra­
cując, w PGR Bojanowice osią­
gali od 180 do 200 proc. normy.

Z Lublina wyjechało ostatnio 
do PGR-ów okręgu lubelskiego 
ok. 2 500 osób. IV pracy wyróżnił 
się m in. zespół słuchaczy Szko­
ły Partyjnej KYV PZPR z Lu­
blina, który w ciągu jednego 
dnia sprzątnął 1 onilócil ponad 
110 q ziarna w PGR Ełizówka.

W PGR-ach okręgu Gdańsk 
przy żniwach pomaga ponad 700 
pracow ników  woj. gdańskiego 
oraz ok. 500 pracowników woj. 
łódzkiego. PGR-y tego okręgu 
dobrze przygotowały się na 
przyjęcie ekip społecznych.

Ocena wykazała, że najlepiej 
ze społecznej pomocy w akcji 
żniwno - omłntowej wywiązują 
się pracownicy województw: 
warszawskiego, krakowskiego i 
stalinog rudzkiego.
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i Menie wyniki lekkoallelów CRZZ

Sz t a n d a r
MŁODYCH

a  n i . , ,  _  ^ M M *  I - 0 0  c li w i?1l S p ro w a d z e n ia  z m ia n  w lz a ia  d o b ią  fo rm e  u z v s k u ia c  s k o k i

^ L B u k a r e s z c i e  z a k o ń c z o n e
■" ................................... „ 7 ,1,     — ^  TT Chromik (50, O m  _  112,.*. min.,-, i Spartakiadzie S z k W O ^ J s z ™

.................. ............................ ............ »< li; L e w a n d o w s k lf i.s o o  m 3.49,2 m :n.>, j cych . , » - le tn ia  S a n kow ska  rz u tk a
m>'. P r v ^ eT d y s !i.lem  P o n a d ' 41 m. W y n ik  tenZapaśn icy  p ils c y  zdobyw ają  2 b rązow e m edale

\ n  n rc n ü n la h -m  s:__i _ ,__

n,iędzyn3^odow^xh ^awodÓw i^ o r ‘ owvohPnBrainaStąP,ł°i p 'i0.bf,lę 13 bm- uroczyste zamknięcie 
>' Ś w i a t o w e j  F e J th v ^ r  M lo d d T vy?  s S e n t ó T  p  ^ ' T “ ' * “ *«>w«nych w  ramach 
rym  reprezentacja «'odzieżowa H m '; . ,  Studentów. Po fina łow ym  meczu p iłka rsk im , w któ-
stąpila uroczystość zamknięcia zau-odówP° k ° naIa reł,rczentac«  młodzieżową R um unii 4:3, na-

- — *»»/. a t.t n r *
(Kula — 15.Oj m ) i A d a m c z y k  (10-bói 

j ~  6.167 p k t.) .
Na ro zeg ra n ych  w  sobotę i  W n ie - 

I d z ie l? vv W arszaw ie  k o n tro ln y c h  za­
w odach  le k k o a tle ty c z n y c h  C RZZ

Prz y ję ty  zosta ł w śród  fa ch o w có w  
z pew ną rezerw ą , ty m  b a rd z ie j, że 
w  k i lk a  dn i późnie.} na C e n tra ln e j 
S p a rta k ia d z ie  »Szkolnej we W ro c ła ­
w iu  S ankow ska  u zyska ła  za ledw ie

Lewandowski (B ud .) u z y s k a ł ja k o  i 34 ^  S ta r tu ją c  w sobotę os iągnęła  
szósty z a w o d n ik  w  Polsce klasę m l-  ona .w y n ik  40 m 26 cm , zwv-cieżaiac 
strzowską, przekraczając w  s k o k u  j m - m . K oników nę i Dobrzańską. 

D  • -------- -------- i wzwj z 195 cm - D o b ry  w y n ik  L e - ; ^ y r t ik  S a n ko w sk ie j je s t n ow ym  re -
P rz e d  8 0 - ty s ię c z n ą  w id o w n ia  : d ź w ię k a c h  h v m n n  m l n r t , i . ł n , r .  n  . . ! w ao dow sk tego  je n  n o w y m  re ko rd e m  | k ° rd e n i P o lsk i ju n io re k  i św iadczy

p r z e d e f i lo w a ły  p o c z ty  «»tan»! > o .. „ I , . ,«  n > łn , l?  m ło d z ie ż o w e -  D w aj zapaśnicy Polski —  I c ® z z - gorszym  za le d w ie  o 1 cni od 0 dużych  m o ż liw o śc ia ch  le i ża­
r o w e  48 k r a % w  re T re z e n fó w a -  opus™ °  « » «  fe s t iw a io -  I jG o n d z ik  i  M a je w ic z  zdobył, U "  Po,Skl n łle * " * >  d° pia‘ !

igrzyskach sportowych. Ostatnie złote medale zdobyli j de  ^ le js c a ^ w 6swych“ *kateeo i ? *ok wzwyi «“ w*»»* * *  od wv- Je1 " " “ ikU'’»  i8.?jb‘ Sn------  . . . .  - • - I e miejsca w swych katego- | sokosci 135 cm. W ysokość 185 cm  i tegorocznym rezu(-
! riach.Zamknięcia zawodów dokonał piłkarze Wępier 'k tó rzy no cie 

przewodniczący Kom itetu Or- kaw cj i X j  grze pokonali 
«  mS T “ 16"  ~  8od* reprezentację młodzieżową Ru 

m m v L ,V  ’ ktorv w p r/c  m uni> 1:3 (1:2). Do przerwy
ko n in ie  V w ^  - " ,y r* ? i- Prze* ! P™ wagC m ie li piłkarze ' ru- . M L

' . ę '  Pr*>.!3rni, ja- muńscy. przewyższając prze- by li 7 ty tu łó w  m istrzowskich.

W i ę c e j  f r o s k i  o  w ł a ś c i w y  p r a e f i i e g  
w s p t e w s d n i c t w a  m ię d z y z r z e s z e n ib w e g ó

ta tem  w  Polsce i je s t go rszy  za ledw iea ta k o w a ło  ty lk o  2 z a w o d n ik ó w  — .«.«j^ u w 
7  , . i L e w a n d o w sk i i L n ia n y , k tó r y  odpa- i 3 crn od n o rm ‘V. m is trz o w s k ie j.
A a w o d y  z a p a ś n ic z e  z a k o ń c z y -  ; da z k o n k u re n c ji .  Od te j c h w il i  i D o b re w y n ik i  u z y s k a li 400 m etrow i-

!y  s ię  w i e l k im  s u k c e s e m  z a w ó d -  I L e w a n d o w sk i skacze sam. G ła d k o  l ey. M a k o m a s k i i G ra lk a . P o je d yn e k
i ników radzieckich k tń r » v  : PaI?ech0<i?* w ysokość isto cm , potem  i :n ‘gdzy ty m i z a w o d n ik a m i p o zw o li!
! "  .. .  r a n z ie c K i tn ,  K tó rz y  z d o -  I 193 cm . W ysokość 195 cm p rz e k ro - I ,m  osiągnąć n ie z łe  w y n ik i-  M ako-

j * f e  z a w ią z a ły  s ic  *"ra  hn iś i!-a ch  Prz e 'y vzs7-a ja c  prze- b y l i  , t y t u łó w  m is t r z o w s k ic h .  ' <>n za d ru g im  razem  P róba ! “ » » W  « •«  sek.. G ra lk a  -  49,s sek.
fe u k a re - r / iu  «  . .  , h  c iw n n s o w  s z y b k o ś c ią . W  d r u g ie :  P ie rw s z e  m ie js c a  w  k o le jn o ś c i  i «,Si ąSw ęIT !) 197 crn- n ie  p o w io d ła  i O becn ie  na H ic ie  10 n a jle p szych  40».
n o ie ż n ! »  ’  , ? / e ' Z m  je d n y m  , czę śc i spotkania m ło d z ie ż o w a  1 w a s  » s ie l i -  W a r a n  v l  1» £  W 2 d 3 ,u k !*  J M n a k . że w k ró tc e  i » « r o w r ó w  m a m y  5 w y n ik ó w  po-
p o tę z n jm  w k ła d e m  m ło d z ie ż y  ren rpzr> n ta< -ia  to . « ; . ,  • . ■ ®. ' a v ,  ' ' ‘) r a n > l  ( \ . ę ą r > ) .  L e w a n d o w sk i postara  się o 'o  bv 1 Que) 50 se l!-

'  —  ~ -  SSSTŁar tSKkSi. S i
s z y b k im i w y p a d a m ,.  Mazur -  w s z y s c y  ZSRR. w y n ik ó w  le k k o a tle ty c e -  | (K o le ja rz , w  b iegu  na 1.500 m -

o  ile  e‘ . ! 3,59.8 m in . i W o jtaszek  z B u d o w la -
L e w a n d o w - S o  n d(° b r y  re z u lta t | n y c h  w b-egu 400 m k o b ie t -  61,4.
ro z c *Y rm « n i S , -  ty !e  ,es tesm y | P ys tans <0# m k o b ie t ro z g ry w a n y
zen tu ła  ^ n ? » tP n?e i" , ia k !  !'ePre '  b y ł po raz p ie rw s z y  po to rach ,zentu^ą » o b ie ty . z te j Ic o rik u re n c ji.

, Na s o bo tn ich  zaw odach je d y n ie  
w  20 m in u c ie  g ry  | To tn a n ow n a  (S ta l) os iągnęła  w yso - 

w o inepo  i kość 148 cm . Co

walkę o pokój i szczęści»- 
ludzkości. Na zakończenie p rz y

CWKS przemiał serię ziuycięstiL Unii
l.tWlPkSZa nio«nnił->inni-e .

I P!,t ‘ a rs k lc h  o m is trz o s tw o  . b ra m k ę  z d o b y ł
M  rz u tu  ivoTnegm |

- i “  —

S z a ^ t e c ^ n i k j d o s k o i i a ^ m  r | r z y i  i by  b ^ r S e f" s łu s z n y  ̂  tem isa^  * * -  
go tow an iem  k o n d y c y jn y m  a przede ° araZ “ UsZ^ -  
w s zys tk im  a m b ic ją  i  w o lą  zw yc ię s t- , T u i v n r o A r  w a . S T A L IN O G R O P . O g n iw o  (B y to m i

z w y c ię ż y ło  G ó rn ik  (R a d lin ) 4:o (0:0),

^  “  i za ję ła  p ie rw sze  m ie jsce .
O PO LE^ S p o tka n ie  B u d o w la n i (O - j  S to su n kow o  na jlepsze  w y n ik i  uzy

W poszczegó lnych  k o n k u re n c ja c h
. _________  „  z w y c ię ż y li:  m ężczyźn i 110 p p l. T u -

s k a ll s p r in te rz y  i  s o r in te rk ' S *ar- i , c k i (W łó k n ia rz ) 15.7, 400 m — Ma-

,D o  p rz e rw y  znaczną przew agę po­
s iad a ją  C ho rzo w ia n ie . k tó rz y  często 
goszczą pod b ram ką  gospodarzy, 
s trz e la ją c  p ra w ie  z każde j pozvc ji.
O dnosi się to  przede w s z y s tk im  do 
C ieshka  i do szybk-iego A Iszera. w  
ty m  czasie S zym ko w ia k , k tó ry  o s ta i. , „
n io  je s t w  doskona łe j fo rm ie , b ron , 1 , fe ram k - - -
k i lk a  bardzo  g roźnych  s trza łó w  C ie- ■ | ia rneSp- W iśn ie w sk i 
ś lik a . Jednak w y n ik  b ezb ram kow y i T ra m Plsz-
u trz y m u je  się do p rze rw y . j ____ -dr

P o p rz e rw ie  gospodarze coraz czę

Przez et; fy czas spo tka n ia  zw ycięzcy- 
m ie li dużą przew agę, o g n iw o  w ys tą - 
p iio  po raz p ie rw szy  w  te g o roczn ym  
sezonie w p e łn ym  sk ład z ie  z W iś­
n ie w sk im . T ram p iszem  i K e m p n ym  
na czele.

B ra m k i z d o b y li: M ar] o c i: z rzu tu  
K e m p n y  ' i

pole) — o g n iw o  (K ra k ó w ) zakończy- ] " ; l s p r in te rz y  1 s p r in te rk i.  S ta r-  1 S " '“ '  i " " ' 5" 1™ )  ia.v. «w
!o się w y n ik ie m  b e zb ra m ko w ym . z  [ tu ją c y  poza k o n k u rs e m  S c h m id t i t ł0.1! ' ;isę i (O gn iw o ) 49.4, 200 m p p i. —

i dw ag i na w ysoką  s ta w kę  spo tka n ia  j (C W K S ) d w u k ro tn ie  u zyska ! na 100 i c:!ek (U n ia , — 28,6, w  b iegu  na 
i (ob ie  d ru ż y n y  zagrożorfe  sa spad- j P1 10.7 sek. T e n  sam za w o d n ik  za- i Ł"“ W yc l?„ż y i S«1' 1» " ! '  /O W K S  
I k ie m  Z l ig i)  g ra  p row adzona  b y ła  ! l l ł  1 m ie jsce  w  b iegu  na 200 m  1 .t0- ‘ ’ P =hu iqc ie  ku lą  -

n e rw o w o  i sta ia  na p rz e c ię tn y m  p o- .uzysku jąc  d ru g i po B a ra n o w s k im  ■ " ra y z ^ I'O w sk i (S p ó jn ia ) — 14,57. 1.500
| z iom ie . czas -  21.6 sek. Oba r e z u lta ty !  ~  B a r te c k l (S ta l) -  3:o3.3.

I S c h m id ta  są n o w y m i re'ro;-riarri i ^  l ; p o i. (na czas) — K itp c z v c h
. H  L IG A  P IŁ K A R S K A  W p. J re k o rd a m . , (B u d o w la n i)  _  57.7, 200 m -  S c h m id t

G ó rn ik  (W a łb rz y c h ) — G ó r n ik !  M ilą  n ie sp o dz ia nkę  s p ra w iły  b :e - i £ WES> T  21-6- oszczep — M u th e  
(B y to m ) 1:2. G w a rd ia  (Bydgoszcz) -  ! gaczk i IJ ia lob rzeska  (W łó k n ia rz ) *  i ! (B u <Jowlani> — 57.24, sko l v o tyczce 
Sta.) (S osnow iec , — 3 :! (0 :,). K o ie ja rz  ! Czeszko (B u d o w la n i)  o b ie  w  n rź e d - i T  K rz<!sln '!k l  (S p ó jn ia ) — S.90. tró .i- 
(Leszno>. — S p ó jn ia  (W arszawa) 1:1 , b iegach ioo m u z y s k a iy  n a« e ó szv  I S i * 1 ~  K o w a l (O gn iw o ) — 14,03, 
(1:1), K o le ja rz  (W arszaw a) — W łó k -  ! te g o roczn y  w y n ik  — 12,4 F in a ) V e -  I ?!??, m — O le s in sk i (G ó rn ik )  -  
n ia rz  (Łódź) 1:1 (1:1), O g n iw o  (T a r- Su w y g ra ła  M in ic k a  (B u d V  w  cza- ‘  “ ,o t — Ś w ie t l ik  (S pó jn ia )
now ) — L o tn ik  (W arszaw a) I : i (1:1).
W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) — G w a rd ia  (L u ­
b lin )  0:1 (0:0).

C HO RZÓ W  B u d o w la n i (C ho rzów ) I T A B E L A. . ar- — -   ai u a i c co: dZ CZĘ- . . ’ ' ' uuuuyyidm ii,«iur/,un( ; 1 AUEL
Sciej dochodzą do głosu, z d o b w /a ią c  zw Y c ięźy li G w a rd ie  (W arszaw a) 2:0 I i i-n ia  r  h n r- ,*^  
te re n  k r ó tk im i p odan iam i. P rzewaga (c:0>- G w a ^ -  > -* C horze  w
ta  w zras ta  z każdą m in u tą , w  64 m in  j 
g ry  S zym b orsk i w  zam ieszan iu  pod- i 
b ra m k o w y m  s trze la  p ie rw szy  b ra m - 1 
kę . Od tego m o m en tu  zespól CW KS i 
gości sta le  pod b ram ką  W yro b ka  ' 
k tó r y  często in te rw e n iu je . v /  7 m in . j 
późn ie j G ogo lew ski p ię kn ym  s trza - i 
łe m  zdobyw a d ruga  b ra m kę  I usta la  1 
w y n ik  spo tka n ia  na 2:0.

N a jlep szym  graczem  n3 bo isku  b y ł i 
o f ia rn y  obrońca  O rło w s k i z C W KS ! 
ponad to  dobrze  w yp a d li w  C W KS — |
Olejnik w  napadzie i doskona le  bro

rd ia  zagra ła  bardzo  słabo 
na je j  t le  d ru ż y n a  chorzow ska  w y ­

padła bardzo  k o rz y s tn ie . W d ru g ie j 
po ło w ie  sp o tka n ia  mecz n os ił cha­
ra k te r  g ry  na je d n ą  b ra m kę  p on ie ­
waż g w a rd z iśc i n ie  w y trz y m a li k o n ­
d y c y jn ie  ostrego  tem pa n arzucone ­
go przez p rz e c iw n ik a . B ra m k a rz  
G w a rd ii— S te fa n iszyn  b y ł n a jle o -  
sz; rn g raczem  na b o is k u , r a t i r a c  
swa d ru ż y n ę  od w y s o k ie  i p o ra ż k i. 
S ędz iow ał O łe w s k i (K ra k ó w ).

★
K R A K Ó W , w  sp o tk a n iu  d ru ż y n

L IG I
28:4 
24:8 
21:9 
19:13 
17:1» 
14:18 
14:18 
14:18 
13:19 
10:20 
8:24 
8:24

nietcy S zym ko w ia k  na bram ce. W  i k ra k o w s k ic h  O W KS z w y c ię ż y ł G w a r- 
d ru ż y n ie  U n ii n a jle pszym  okaza ł się i d*® 2:1 0*1). B a rdzo  słaba gra  napadu 
B a r ty  la  na  ob ro n ie . j G w a rd ii, w  k tó ry m  z a w ie d li Ja śkow -

i sk i i K o ta  ba. b y ła  g łó w n ą  p rzyczy - 
y c  j a3 po rażk i. W y ró w n a n y  i a m b itn y

o n t « c R . . .  , zespół w o js k o w y c h . Im  ; onu  i 3 cy  do-
r ™ iw o  i  l i .  L  J s5 ‘ ” , m ,s t:  I ' ^ n s t ą  k o n d y c ja , u rz .ic  j w  ó ś te t- 
” 0A l r.? . 1 " i 1 B u d o w la n y m i | n^ei faz ie  meczu o s tre  tem po  i  zdo-(G dańsk) a K o le ja rzem  «Poznań) za­
k o ń czy ł się zw yc ię s tw e m  K o le ja rza  
3:2 (1:0)

B ra m k i z d o b y li: d la  K o le ja rz a  —

2. O W KS K ra ków '
3. G w a rd ia  K r .
4. C W KS
5. G w a rd ia  W -w a
6. O g n iw o  B y to m
7. K o le ja rz  P orn .
8. B u d o w la n i c h .
9. G ó rn ik  Radl.

10. O g n iw o  K ra k ó w  
1! B u d o w la n i Gd. 
32. B u d o w la n i Op.

T A B E L A  I I  L IG I
1. G w a rd ia  B ydg .
2. K o le ja rz  W -w a
3. L o in ik  W -w a
4. G ó rn ik  B y to m  
3. W łó k n ia rz  F.ódż
6. G ó rn ik  W a łh rz .
7. S^a! Sosnow iec
8. O gn !v  o T a rn ó w
9. K o le ja rz  Leszno 

19. G w a rd ia  K ie lc

42:13
3':19
27:18
28:17
20:24
29:22
16‘2ł
23:21

b y ł na m  nu te  przed końcem  z~v  I rT  «rłAT ’ \V r,\ r . 
/w y c ie ,k e  b ram kę  ze s trz a łu  B i tn e - j ię !  O T 'K S s l t e ™  
ra. S trze lcem  p ie rw sze j b -a m k i d :s ! n .  G w a rd ia  T u h !in  
O W KS b y ł P iechaczek. D la G w a rd ii H . Spójnia w - u a

i f i : 6
21:11
20:12
19:1.1
18:14
17:15
16:16
14:16
15:17
14:18

§u  w y g ra ła  M in ic k a  (B ud.) w  cza- ! 1 ' t f U  m  
sie 12,3 sek. * u ,n  m -

S ta r tu ją c  p rzed  k ilk o m a  tv e n d n :am i D uńska
r  ¿ k i  n .  K  i 25-6 »  .7
D uńska  skaka ła  «>abo ,« n - ła l 25-6’ oC0 m  ~  Zaczynska

g T O g ą - S  i
„Gwardia“ szkoli młodzież

Pi i - r ™ : «ragua-^ars:I  S K 5 :“  ^ ^ ¿ a a s g & ź13,35 §«n,zo\..am a w ro_-iu b ieżącym  sze- i azdów  na tre n in g i rin « /n i«
ieg u  le tn ic h  obozów  sz k o le n io w y c h  j w ó d z k ic h . ‘ ^

VvT m -cacb  Iip cu  i s ie rp n iu  p ro - ]
w adzi się o bo zy -d la  bokse rów  ! n a r-  j. K o n tro ln e  zaw ody — p rzep ro w a- 
c ia rz y  (S c ibo ro w icę ), g im n a s ty k ó w  j 13-ane na zakończen ie  każdego z tu r .
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-  . A W F ): c e n tra ln y m  i nusów  w  fo rm ie  m is trz o s tw  iu n io -

zg ruo o w an a  została (w  frze ch  tu r -  | m i  2 !  Z 1 'V‘ szk° '« n !o w e j Z»z^ e -  
nusach) p rzod u jąca  młodzie?, w  ' • * ' , * ] ° w n o  w  le k k o a tle ty c e  ja k  
le k k o a tle ty c e , p ły w a n iu  i koszy - j 3 P ły w a n iu  „G w a rd ia “  d yspo n u je

liczn ym  i u ta le n to w a n y m  zapleczem  
W jm ik i zaw odówm a ja  c h a ra k te r  i m ^°dz:eżow ym  

i o db y ty c h

Ulnareiß międzynariidowych 
reflal zecerskich

W d n iu  16 bm . na p rzys ta n i je z io ­
ra  K rz y w e g o  w O lsz tyn ie  o d b y ło  sie 
u roczys te  o tw a rc ie ' m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  rega t że g la rsk ich  z u d z ia ’ em 
z a w o d n ikó w  N R D , W ęgier i P o lsk i. 
P rzys ta ń  i nadbrzeże u deko row ano  
f la g a m i o raz tra n sp a re n ta m i głoszą­
c y m i hasła p rz y ja ź n i i p o k o ju

O tw a rc ia  rega t d o k o n a ł p rzedsta ­
w ic ie ! C K K F  — K rz y c k i. W im ie n iu  
społeczeństw a w o j. o lsz tyńsk ie g o  
gości p o w ita ł p rzew o d n iczą cy  P rę ­
ży d u m  M R N . G o rą cym i, ok las­
k a m i p rz y ję to  p rzem ó w ie n ie  k ie ­
ro w n ik a  e k ip y  N ie m ie c k ie j R epu­
b l ik i  D e m o kra tyczn e j — Lem - 
berga, k tó r y  s tw ie rd z ił m . in ., 
że u dz ia ł w  leg a ta ch  re p re ze n ta c ji 
N R D  je s t jeszcze je d n y m  dow odem  
serdecznych , p rz y ja c ie ls k ic h  s tosun­
k ó w . ja k ie  łącza oba k ra je .

Kolarze torowi 
biją rekordy Polski

W Ł O C Ł A W E K . — Na s ta rc ie  śred-
n io d ys ta n so w ych  to ro w y c h  m is­
trz o s tw  P o isk i s tanę ło  30 k o la rz y  z 
G w a rd ii.  W łó k n ia rz a  i K o le ja rza  W 

p ie iw sze  b ieg i w  k las ie  „O “  F in n  i : p ie iw s ż y rr i d n iu  m is trzo s tw  na dys- 
w k las ie  I I “  I tarisil  4-°®° m rozegrano  ogó łem  15

! p rzed  o: ego w  i ó w 'e rć  fin a ły .
________ * k o la rz y  G w a rd ii p o b iło  re ko rd

P o lsk i należący do p.eka i w y n o ­
szący 5,36.2. a m ian o w ic ie  P łodz i 
szew ski 5,28,5, G ru n d m a n  — 5.30.8 i 

• \ la rc h w  ń sk i -  5.33.4. w  biegach 
c w .e ’ ef  m a to w ych  na jw ię ksza  n ie - 
S50azian.:ą b y ło  w y e lim in o w a n ie  
m is trza  P o lsk i -  Beka 

. ugi ni  d n iu  średniodyst.ansp- ! 
w y c h  k o la rs k ic h  m is trzo s tw  p n is k ’ 
na lo rze  ¡ozegrano bieg: n ó łfin a ło - 
w e , 1: fma^.w./» na dys t iooo m V : 
nytscigu f;n a ł° \v y m  'z w y c ię ż y ł P ło- ! 
riz iszew sk i (G w a rd ia ) w d o b iy rr. i 
czasie 5:29.5, zd ob yw a ją c  ty t u ł  m i- i 
s trza  P o lsk i. D ru g i b y ł G rundm an  
(G w a rd ia ) ~  5:40.8. W w yśc ig  i o r ! 
m ję isce  Jam roż p o ko n a ł M a rch - ‘ 
w iłis k ie g o  (G w ard ia ).

óweę.
O bozy „G w a rd ii

w y b .tn ie  m asow y, w  p ie rw szym  tu r -  ; oooyt.ych  w. n ie  s p rz y ja ją c y c h  wa- 
pusie  ( i - 1 5 . V I I )  p rzeszko lono  o k o - ! ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  (iekko a - 
io  39 m jcK iych tę k k o a jie ró c z : w  d u t ie ty k a  J u n io ró w , czy re k o rd y  C  
J.-1T] (1S -  Ol V I I )  -Z g rupow ano  po- i Skl ll«tnna«.M-»,-,« . .
uao 70 te k k o a tie te k , SD p ływ a cze k  u ^ k ó fJ  • n. f  • zawodac^  P»y-
i 50 k o s z y k a re k : w o -ta ^n in : tu r -  vV̂ i<0' v sa w s k a ź n ik ie m , ze d z ia ła ł-  
nus ie  ( i -  i5 .V l l i )  b ie rze  u d z ia ł I nosć Z r zeszenia na po lu  sp o rtu  \vv- 
l<u p ły w a k ó w . i czynowe«.-« „  v __ _ ,-_ ;s

R egaty trw a ć  będą od  17 do 25 
bm. W d n iu  17 bm. odbędą sie

rekord Polski juniorów 
w pchnięciu kulą

Na m is trzo s tw ach  le k k o a tle ty c z ­
nych  w o je w ó d z tw a  poznański?*«- 
Geieta z poznańskie.) G w a rd ii 
us tanow i) w  pchn ię c iu  ku la  n o w \ 
re ko rd  P o lsk i Jun io rów  w y n ik ie m  
15.83. Na w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  
rów n ież  re z u lta t P rzychodnego 
(U nia  Poznań) w tró js k o k u  -  13.65

le j p ły w a k ó w . je żyn o w e g o  id z ie  po w ła ś c iw e j l in i i.

t b0Z6w m t° -  ! D i t * * ł  d o d a tn ią  s tro n ą  obozów  
d™ ez-o\ta th  . .G * « ,d i.  Jesi zapozna- j .G w a rd ii"  je s t p os ta w ie n ie  •prze«

j “ 'odzieżą zadań o rg a n iz a c y jn y c h  ży- 
I cia obozowego. Z o rg a n iz o w a n y  i 

"■ynnie w s p ó łp ra c u ją c y  z Id e ro w -

........... - -  -  - Jasi zapozna­
n ie  m-iodz.eZv z m e todam i t m  - 
gu -  j w d ro że n ie  je ; w  p lanow a  za- 
o raw ę  s p o rto w ą  Za d a n io m  tym  i>o- 
dotac m ogą w p ie rw szym  rzędzie
dośw iadczen i tre n e rz y  i in s t ru k to rz y  \ n ic tw e m  obozu a k ty w  Z M P -o w s k i 

iS c h 6”  o Ä ? " 0 Ä L “ ? . . “  I w  duze ’ “ -erze p rz y c z y n i«  sie doobozach „G w a rd i i “  W śród k a d ry  
in s t ru k to rs k ie j le k k o a t le ty k i d o m i­
nu ją ca  r<u,e o d g ry w a li tre n e rz y  B - 
n ia k (*w sk i. K u c h a rs k i, L om o w sk i. 
P uzio  i S u cn eń sk i, p ły w a k ó w  szko ­
l i l i  tre n e rz y  zasłużony dzia łacz ku i- 
tU i'y  fiz y c z n e j K ró lik .  F ra n ia . G ryg - 
le w s k i: zaś k o s z y k a rz y  G royec lc i. 
D y le w ic z  i K i m a j.

Obok r-e a rd z ;s tó w  — w  m łodz ie - 
zow ych  o b o ż ic h  le k k o a t le ty k i i p ły ­
w an ia  -  b ia l i  u d z ia ł o rz o d iiia e v

j u s p ra w n ie n ia  życ ia  obozowego 
szczegó ln  e w y d a tn ie  zarysowana się 
d z ia ła ln o ść  g ru p y  Z M P -o w s k ie j na 

; obozie  d z iew czą t ( tu rn u s  I I ) ,  k tó re j 
j o rz e w o d n iczy la  znana p ływ a czka  Ki- 
i ia łk o w s k a .

i W  d ru g ie j p o ło w ię  s ie rp n ia  ocłbę- 
cjzie sig w  K ra k o w ie  C e n tra ln a  S par. 
O k ła d a  ZS „G w a rd ia “ , w  k tó re j za­
w odach sta i tow ać  bed z e v '’e ’e ic z e

irn -tnw cy  szkó ł ogó lnoksz ta łcących  j

:'.'rlń“ twan8 S ^ a^ r ó ^ : ! ^ h n ~ eh ~  Jako na* ™ da z»

M eu-k» S i
w ;P!e ta le n tó w : im  . leż^ p o trzebna  t,al8Ze8°  u p ra w :a n ia  sp o rtu , 
je s t d łu g o fa lo w a  pom oc. T re n e rz y  I JW

W pierwszych dnluch sierpnia br. Depar­
tament W yszkolenia Sportowego G K K F  ogło­
siły czwarty z kolei kom unikat o przebiegi, 
ogólnopolskiego sportowego współzawodni­
ctwa mięrizyzrzeszeniowego o nagrody Preze­
sa Rady M in is trów , tow. B B ieruta. Marszal­
ka Polski K. Rokossowskiego oraz 7.0 ZMP. 
We współzawodnictw ie tym  biorą udział 
wszystkie związkowe zrzeszenia sportowe o- 
raz piony G w ard ii i wojska

W spółzawodnictwo, do którego przystąp ili 
nasi czołowi sportowcy wyczynowi dia u c z ­
czenia I I I  Światowego Kongresu Młodzieży 
i IV  Festiwalu w Bukareszcie, zapoezątkoyya- 
ne zostało I maja br: trw a yyięe ono już  po­
nad trzy miesiące a zakończy się yve yvrzc- 
śniu. Celem współzawodnictwa jest podno­
szenie na wyższy poziom sportu polskiego po­
przez ustanaw ianie nowych rekordów, uzy­
skiwanie w yn ików  na skalę światoyyą itp.

Rozwój ku ltu ry  fizycznej i yyzrost poziomu 
k w a lif ik a c ji sportowych u zayyodników wy- 
czynowych, to sprawy pierwszorzędnej wagi 
znajdujące swój wyraz w opiece i pomocy, 
jak ich  udziela sportowcom Rząd i Partia, w 
pełn i doceniający rolę sportu 1 jego wycho- 
wayyczy w p ływ  na młodzież. To głębokie zro­
zumienie Rządu i P a rtii dla spraw sportu, 
znalazło syvój wyraz także i w  pierwszym 
ogólnopolskim międzyzrzeszeniowym yyspól- 
zawoiinictyyie sportowym . A by zachęcić 
wszystkie zrzeszenia do polepszenia stylu 
pracy nad rozwojem  k u ltu ry  fizycznej i  spor­
tu, a sportowców do podnoszenia kw a­
li f ik a c ji zawodniczych, Prezes Rady M i­
n is trów  tow. Boiesiaw B ie ru t, Marszałek 
Poiski tow. Konstanty Rokossowski oraz 
7jG  ZM P  u fundow a li dia tych zrzeszeń, 
które zdobędą czołowe miejsca we współza­
wodnictw ie, cenne nagrody.

W spółzawodnictwo za k iik a  tygodni będzie 
zakończone. W arto więc już  teraz dokonać 
krótkiego podsumowania dotychczasowego 
przebiegu współzawodnictwa, przejrzeć tabe­
le zdobytych przez poszczególne piony i zrze­
szenia punktów . Po przeszło trzech miesią­
cach współzawodnictwa przodują «  n im  zde­
cydowanie G w ard ia  i pion wojskowy. G w ar­
dia zdobyła już 3439 punktów  a pion w o j­
skowy 3183 pkt. Dalsze miejsce zajm ują: 
Ogniwo — które dzięki dużej liczbie punktów 
zdobytych ostatnio w m istrzostwach łuczni­
czych wysunęło się z 11 miejsca na 3 — 
ló08 pkt., Stal — 1538 pki., Budow lani —
113ti pkt., A£S —• 13t>0 pkt., Kole jarz — 1311 
pkt., Spójn ia — 113« pkt., G órn ik  — 1(158 
Pkt., W łókniarz — 1053 pkt., lin ia  — 1003 
pkt., LZS — 98 pkt.. S tart — 13 pkt.

G ward ia i pion wojskowy u trzym ują  przo­
dującą pozycję w takich dyscyplinach spor­
tu ja k  boks, szermierka, tenis, zapasy, ko la r­
stwo szosowe, lekkoatle tyka, p jlka  nożna i 
wodna, w  sporcie m otorowodnym ; a więc w 
podstawowych i  na jbardzie j a trakcyjnych dy­
scyplinach.

A pozostałe zrzeszenia? Przyjrzawszy się 
powyższej tabeli współzawodnictwa trzeba 
stw ierdzić, że pozycja ich jest niezadowala­
jąca. Przyczyna lego leży w tym, że związ­
kowe zrzeszenia sportowe nie doceniają na­
leżycie wagi współzawodnictwa, nie in tere­
sują się nim , nie wykazują troski o to, by 
zająć jedno z lepszych miejsc w tabeli. W y­
n ika stąd, żc nie zapewniają one swym  człon­
kom odpowiedniej opieki i w łaściwych wa­
runków  do podnoszenia ich k w a lif ik a c ji 
sportowych, do uzyskiwania coraz lepszych 
w yn ików .

Nie trudno będzie zrozumieć, dlaczego lak 
się dzieje jeś li dodamy, ie  w niektórych 
związkowych zrzeszeniach sportowych aż do 
ostatnich dn i Itpea nie był znany regulam in 
współzawodnictwa (podobno go nie otrzyma­
ły, chociaż regulam iny takie wysłane zostały 
zainteresowanym przez odpowiedni wydział 
G K K F  jeszcze pod koniec maja a także były 
publikowane w prasie) Dopiero w p ierw ­
szych dniach sierpnia, gdy współzawodnictwo 
dobiega praw ie końca, zrzeszenia zaczęły się 
interesować współzawodnictwem, a niektóre 
z nich, ja k  np. Spójnia, zapoznawać się z re­
gulaminem.

Takie niedbalstwo, niezrozumienie i niedo- 
cenienie ro li i  wagi współzawodnictwa przez 
związkowe zrzeszenia sportowe, współzawo­
dnictwa; którego celem jest przecież wzrost 
poziomu naszego sportu wyczynowego, nie 
mogło pozostać bez w p ływ u na ich słabą po­
zycję w tabeli współzawodnictwa.

N iektóre zrzeszenia mogłyby poprawić 
swe lokaty w tabeli współzawodnictwa, gdy­
by regularnie i szybko nadsyłały do odpo­
wiednich sekcji G K K F  pro tokoły z zawodów 
przez nich organizowanych, gdyż w yn ik i, 
osiągane nawet w  pomniejszych imprezach 
lokalnych, ja k  np. spartakiady zakładowe, 
dają zrzeszeniom możliwość zdobycia w ie lu 
punktów. A le  i tu ta j zrzeszenia zbagatelizo­
wały tę sprawę, a dotychczasową punktację, 
przeważnie na podstawie imprez centra lnych 
przeprowadza Departament W yszkolenia 
Sportowego G K K F. Jaskrawym  przykładem  
jest tu ta j AZS, k tóry np z I I I  AM P nie 'n a ­
desłał do G K K F  ani jednego protokołu, cho­
ciaż uzyskane tam w yn ik i mogły znacznie 
poprawić lokatę tego zrzeszenia we współza­
wodnictw ie. Dotyczy to i innych zrzeszeń. 
W yjątek uczynił ty lko  raz krakow sk i W łók­
niarz, nadsyłając protokół rekordu Poiski, u- 
stanowionego przez Kupczaka w kolarstw ie 
torowym . Poza tym  nie zanotowano zgłosze­
nia w yn iku  sportowego przez zrzeszenia do 
sekcji G K K F , co przew iduje regulam in współ­
zawodnictwa i  co leży przecież w  interesie 
zrzeszeń.

N iew ą tp liw ie  zdobycie nagród, ufundowa­
nych przez najwyższych dostojn ików  pań­
stwowych, stanowić będzie w ie lk i zaszczyt. 
Związkowe zrzeszenia sportowe muszą jednak 
zrozumieć, że nagrody le nie mogą stanowić 
dla współzawodniczących celu samego w so­
bie. Zostały one ufundowane po to. aby za­
chęcić i zm obilizować zrzeszenia do pracy 
nad dalszym rozwojem k u ltu ry  fizycznej i 
sportu, a zawodników do systematycznego 
rozwoju swych k w a lif ik a c ji tak. aby sport 
polski w  m ożliw ie najszybszym czasie mógł 
zająć miejsce w rzędzie państw, przodują­
cych w  dziedzinie k u ltu ry  fizycznej i sportu.

Nie na współzawodnictw ie międzyzrz.eszejiio- 
wym jednak kończy się nasza walka o wzrost 
ku ltu ry  fizycznej, o wysoki poziom sportu w y­
czynowego. W spółzawodnictwo to jest jednym 
z ogniw  te j w a lk i, ma zm obilizować do sta­
łej, wzmożonej pracy wszystkie organizacje 
sportowe, trenerów i zawodników nad 
szybszym podniesieniem poziomu sportu pol­
skiego. I dlatego nie można traktow ać p ie rw ­
szego ogólnopolskiego współzawodnictwa mię- 
dzyzrzeszeniowego jako doraźnej akcji Rze­
telna, pianowa i długookresowa praca może 
przynieść wzrost poziomu naszego sportu.
O tym  w inny  pamiętać wszystkie zrzeszenia 
sportowe, a szczególnie te, których stosunek 
do współzawodnictwa dowodzi słabości ich 
codziennej pracy.

R IS Z A IID  ZDEB

Czytelnicy piszą

_ , ®, dziw nych p ra k ty k a c h
R a d y  O k rę g o w e j B u d o w la n y c h  w  P o z n a n iu
r o z p e p s n w h  iv  P .r1 .. ii3 .n  i

Ż4

Po rozegranych w Gdańsku 
m istrzostwach CRZZ, sporo 
uwag wyw oła ł n> k  poziom 
wyri Ków uzyskanych przez pra- 
W'e 1/3 za w'Kin ko w i.arr s tar­
tujących, Były np wypadki, że 
w  biegu na HM) m za.vodn.cv 
uzyskiw ali czasy w granicach 
12 sek. a na 200 m około 
sek.

Ostatnio otrzym aliśm y list 
naszego korespondenta 
Zdzisława Nowaka z Kalisza, 
dotyczący pośrednio tej -prawy, 
L is t ten z n iew ie lk im i skrótam i 
d ruku jem y poniżej:

„W  dniu jb maja zorganizo­
wano mistrzostwa okręgowe 
ZS „B udow lan i“  w .ekkoat(ety­
ce w Poznaniu. Nie pragnę 
tu ta j krytykow ać samej orga­
nizacji m istrzostw, która na­
wiasem mówiąc pozostawiała 
w  ele do życzenia. Idzie m; 
natomiast o to. w jaki spo- 

- sób powoływano zawodników 
na te m istrzostwa Otóż z na­
szego koła Zostało powołanych 
k ilk u  zawodników, ale wśród 
ruch brakło najlepszego zawo­
dn ika kol. Sulwińskiego. któ­
ry  przez cały rok prowadź; 
Hen Ingi sekcji lekkoatletycz­
nej. Dopiero na skutek pro­
testu rady koła. kol. Sulw .ń- 
s k ; zestał dopuszczany do m i­
strzostw.

M istrzostwa w Poznaniu 
odbyły się. K ilk u  kaliszan za­
ję ło  1 , 2 1 3  miejsca. Powinni 
więc oni był: wejść w 
reprezentacj; okręgu i br, 
dział w ogólnopolskich 
strzostwacb ZS „Bud->w lan" ! 
w Gdańsku. Tak się jednak 
nie  stało, gdyż do Gdańska : 
pojechali inn i zawodnicy. n;e ; 
ci, którzy b. ali udział i ' zdo- ; 
byw ali punktowane miejsca j 
w Poznaniu. O to przykłady: 
kol. L ibe rt z Kalisza zdobvd j 
ł m iejsce w biegu na 100 m 
i drugie miejsce w b egu na I 
200 m, M im o to kaliszanin n e i 
zestal powołany na m istrzo­
stwa w Gdańsku, pojechał na­
tom iast zaw odnik z Poznan.a, i

od 
tow

który został wyelim inowany 
w tych konkurencjach w cza* 
se  m istrzostw okręgowych 
W b.egu na 400 m kol. Ku- 
charski \ kol. Kuszawt-ki zd >- 
byli 2 i 3 miejsca a m imo to 
oba i Kai ¡szame także me po* 
jechali do Gdańska Pojechał 
na tom ast zawodnicy poznań­
scy. którzy n;e startował; ,v 
k on k u ; -en ciach p< Ki czks 
s t r z o  t w ok ręgow yc h

m;- |
D o  i

Gdańska n:e pojechała ponad­
to vSziafeta kaliska, która
leła 1
d łącze, 
znańską, która zajęła 
see.

¿a-m e jsce Nie w ad om 
wysłano sztafetę p »-

2 mie;*

z an 
m -

skład 
ać u- 

m;-

W w yn iku  interwencji, w 
Radzie Okręgowej odpowie­
dziano. że u tym wszystkim 
zadecydowała Rada Główna 
ZS ..Budowlan:“ . Z kole; skie­
rowaliśm y pytanie d-. Rady 
G łównej, dlaczego powzięła 
tską decyzję Otr?.vmahśmv 
odpowiedź, że ty lko  2 kale 
było wyznaczonych i.a , 
s trzos twa przez Radę O krę„. 
)vą. co zresztą jest zgodne z 
prawdą, gdyż czytałem pismo, 
skierowane przez Radę Oki-ę- 
aową do Rady G łównej, w 
którym  istotnie ty lko  2 ka!i- 
szan wyznaczono na m.sti-zo- 
stwa.

Sprawę tę przedstawiliśmy 
;'az jeszcze w Radzie G łów­
nej i Radzie Okręgowe) Zrze­
szenia. Rada Główna wkrótce 
miała dać odpowiedź, a na­
wet wyznaczyć tej-min zebra­
nia plenarnego naszego koła

po to chyba trenują przez ca­
ły rok. aby później pomijano 
ich. przy powoływaniu na im ­
prezy.

I tu ta j na łamach póms 
chciałbym zapytać, czy. w ten 
sposób Rada Okręgowa wyo­
braża sobie rozw ijanie i upo­
wszechnianie ku ltu ry  fizycz­
nej i sportu w poulleghch k - 
łach na prow ncjl? ’ Czy to ,-ą 
metody wychowywania za w r- 
dników? Czy słusznym jesi 
p. zejść do porządku clzienpe- 
go nad tą sprawą zaroyyno n: 
st.i-ony Rad Okręgowej ; Głów 
nej ZS „B udow lan i“ , które 
dotychczas nie wyjaśniły 
członkom koła sportowego \ :  
183 ,w  Kahszu dlaczego zo­
stali om pominięci w czasie 
powoływania na mistrzostwa 
w Gdańsku. Chcei'bvśm v 
także wiedzieć, dlaczego już 
od roku me bvłn nikogo z R 
dy Okręgowej w Kai szu na 
w izytacji kota i dlaczego me 
realizuje się obietnic» przy­
słania instruktora organ'/a- 
cyjnego. który b\- dopomógł 
nam w rozw ązaniu proble­
mów. utrudniających rozw >| 
ku ltu ry  fizycznej i sportu w 
naszym kole“ .

7,. NOW AK
inspektor -połeczny

S p a r ta k ia d y  O k rę g ó w  W o js k o w y c h ,  
M a r y n a r k i  W oienneJ i  W o js k  L o tn ic z y c h  
p o p rz e d z a ją  C e n tra ln ą  S p a r ta k ia d ę  W P
■krukam, H liz a  .«« t , ,  ob ja w em  , «  (o. H  Wć re k o rd y  Jednakże dob re  p rzy- ......................

S z y b k im i k ro k a m i zb liża  się Le i.
; ma S p a rta k ia d a  w p  na szczeblu 

c e n tra ln y m ; k 'ó ra  odbędzie  s :Ę « 
dn iach  13—27 s ie rp n ia  b r. we W io  
c ia w iu .

S p a rta k ia d a  p rzep row adzona  bę- 1 
dzie  w  u  d y s c y p lin a c h  sp o rtu : w 
le k k o a tle ty c e , p ły w a n iu : k o la rs tw ie , 
boksie , p itce  n ożn e j, s trze lec tw ie  
(k u lo w y m  i ś ru to w y m ), p itce  s ia t- j 
kowe.j j ko s z y k o w e j, w. wybi,tance | 
(masowa g ra żo łn ie rska ), w ie lo b o ju  ! 
o n c e rs k im  oraz w sporc ie  m o to ro ­
w y m.

W S p a rta k ia d z ie  w eźm ie  u dz ia ł 
ponad tys ią c  ż o łn ie rz y -s p o iło w c ó w

Te tra d y c y jn ą  ju ż  im prezę  po­
przedza ją  każdo , azow o m isow e  za­
w ody e lim  .nacy jne  na szczeblu kom - 

| p a n li, b a ta lio n u , p u łk u , d y w iz j i  i 
ok ręgu  — u- w y n ik u  k tó ry c h  na j- 

| !ePsi ż o łn ie rz e -s p o rto w c y  o raz  za- 
I w o d n iczk i p lonu  w o jsko w e g o  zysku- 
| lą p raw o  u czestn iczen ia  w Sparta - 
! k ładz ie  C e n tra ln e j.

M K K F  Kal sz

Zdaniem redakcji, zarzuty ko­
respondenta pud adresem Rady 
»kręgowej ZS „B udow lan i“  w 

Poznaniu są całkowicie słuszne 
fow . Nowak słusznie wskazuje 
ze takie postępowanie nie za-

w ce.u wyjaśnienia ws/e lk icn chęca zawodników do dalszez-
in ra tt?  \T-o __... _ . • : ____ ____ . - c ->spraw. Na zebraniu n, ul by 
obecny przedstawiciel Rady 
Głównej. Jak dotychczas pr»> 
jektowane ?. udziałem przed­
stawiciela Rady G łównej ze­
branie n;e odbyło się. Rów-

upraw iań ia1 sportu i uniemożl-:- 
w ia im  rozwój sportowy.

Sprawa jest poważna i wym ,- 
ga wyjaśnienia. Oczekujemy go 
od Rady Okręgowej ZS „Budo­
w lan i“ . jak również Rady

meż Rada Okręgowa miała i G łównej ZS „Budow lan i“  Po- 
-zn em ? * '? '? •  wv7asn ć- T >"» ! ruszoną przez korespondenta 
^a"Sem „ tu la;  ? nai> zaPo- I sprawę kierujem y ponadto 1.» 
mn.ano. W związku z tym za- I k ierownika wydziału KF i 
wodnicy zniechęcają się coraz Sportu CRZZ z prośbą o zaie- 
bardżiej do pracy, gdyż n.e j cie stanowiska. " ' (Red j ę

Z a k o ń c z y ły  się ju ż  S p a rta k ia d y  
O kręgów  W o jsko w ych  M a ry n a rk i 
W o jenne j i W o jsk  L o tn iczych . P rz y ­
n ios ły  one w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w , 
a żo łn ie rze  w y k o n a li swe zobow ią ­
zania ku  czci r v  F e s tiw a lu  M ło ­
dzieży i S tu d e n tów  w Bukareszcie  
oraz X  roczn icy  ludow ego  W o j­
ska Polskiego.

P rzodu jącą ro lę  podczas maso- 
w jrch zaw odów  , e lim in a c ji  (od 
k o m p a n ii począwszy) o de g ra li ZM P- 
owc.y, k tó rz y  sw ym ; o s iągn ięc iam i 
oa bo iskach, b ieżn iach., rzu tn ia ch  
skoczniach, s trze ln ica ch  i p ły w a l­
n iach  lak i w pracach o rg a n iza cy j- 
nych  7. honorem  w y p e łn ia li sto jące 
przed n im i zadania. W ie lu  t  „ ¡ ch 
chociaż zapoznało się sportem  
d op ie ro  w w o jsku  ju ż  po k ró tk im  
tre n in g u  dato się poznaó ja k o  w y ­
b itne  ta le n ty  sportow e , jak  n0 
Z M P -o w ie c  m ar. pcho r N nw ocień, 
k tó ry  S ta rtu ją c  d o p ie ro  p ie rw szy se- 
zon za ją ł podczas S p a rta k ia d y  M a­
ry n a rk i W o jen n e j trzec ie  m iejsce  w 
rzuc ie  d ysk ie m  p rzekracza jąc  re ­
g u la rn ie  g ran icę  35 m .

m iedz.eż z m iast i w si g a rn ie  »i,, 
do s p o rtu , a . w w o js k u  d z ię k i t ro ­
s k l iw e j op iece dow ództw a  ma peł 
ne w a ru n k i do sys tem atycznego  
ro z w ija n ia  sw ych  u m ie ję tn o ś c i i  za­
m iło w a ń .

D z is ia j w y c h o w a n ie  fizyczn e  i 
sport w w o jsku  jak  i w  c a łym  kra  
ju  ma zadan ie  w ych o w a n ia  zrtro.' 
w ego, s iln e g o  społeczeństwa, zdo: 
nego do  p ra c y  i o b ro n y  i s tanow i 
część sk ład o w ą  so c ja lis tyczn eg o  
w y c h o w a n ia  obyw a te la .

M e ld u n k i ze S p a rta k ia d  m ó w iły  
b b ic iu - re k o rd ó w , zd o b y w a n iu  k la r 
s p o rto w y c h , o n ow ych , cennych  
sukcesach żo łn ie rz y  -s p o rto w c ó w :

-  S te lm aszyk  IOW  B ydgoszcz) u- 
zyska ł w y n ik  lepszy od re k o rd u  i 
P o lsk i w p ły w a n iu  ńa 400 m s ty le m  | 
zm ie n n ym .

-  C h o jn a c k i <ow W arszawa) po j 
b ił  re k o rd  P o lsk i w  rzu c ie  d ysk ie m  I

-  S trz e lc y  OW W roc ław  ustano j 
w i l i  jed e n  re k o td  W P i 17 re ko t - i

. dow  o k rę g u .

j ~  S łow ińska  (OW Bydgoszcz) po i 
b iła  3 re k o rd y  W P; w sko ku  w zw yz  j 
w sko ku  w da i oraz w b iegu na S0 m 
przez p ło tk i.

-  39 re k o rd ó w  w  le k k o a tle ty c e  j 
10 rekordów , w p ły w a n iu , zdobyc ie  i 
370 k las  s p o rto w ych  (w  ty c h  dyscy | 
p iin a ch  sp o rtu ) to  bogaty p lon  Spar- i 
ta k ia d y  W o jsk  L o tn iczych .

N o w y  re k o rd  W P w rzuc ie  gra 
ną tem  w te j ty p o w o  w o js k o w e j kotu 
k a re n c ji  u s ta n o w ił B in k o  (OW K ra ­
ków ).

gotow an ie , a m b ic ja , upór o raz w y ­
rów nana  staw ka  z a w o d n ik ó w  po­
z w o liły  na o s iągn ięc ie  w ie lu  re k o r ­
dow ych  re z u lta tó w .

S p a rta k ia d y  o k ręg o w e  cechow ała 
serdeczna, b ra te rska  a tm osfe ra  Do­
św iadczen i z a w o d n icy  dopom aga!- 
m łodszym  Kolegom , d z ie lil i  się doś­
w iadczen iem  n ie  za cho w u ją c  żad­
nych  ta je m n ic  dla sieb ie  Ta a tm o ­
s fe ra  s p rz y ja ła  za w o d n iko m  w osią­
gan iu  szczy to w ych  w y n ik ó w .

Z ro k u  na ro k  w y n ik i  ż o łn ie rzy  
są lepsze, a poziom  S p a rta k ia d  w y ż ­
szy'; d la te g o  tez coraz t ru d n ie j jest

Szczególn ie  w y s o k i poziom  za p re ­
ze n to w a li s trze lcy  P o w a żn ym i o s ią ­
g n ię c ia m i m ogą poszczycić się le k ­
k o a tle c i t p ły w a c y . R o z g ry w k i p it ­
k i ko szyko w e j i s ia tk o w e j m ężczyzn 
s ta ły  na d o b ry m  poziom ie . I to  
w łaśn ie  pozw ala nam s ta w ia ć  po­
m yś lne  horo sko p y  co do o s iągn ię ­
cia d o b ry c h  w y n ik ó w  na S p a rta k ia ­
dzie C e n tra ln e j WP.

S .ltta  k o n k u re n c ja , w y ró w n a n ą  
s taw ka  za w o d n ik ó w , dobre  ich- p rzy : 
g o tow an ie , zabezpieczenie odpow ied  
n ie j bazy s p o rto w e j to  g w a ra n c ja  

! pow odzen ia  z a w o d n ik ó w  w w a lce  o 
i p rzo d o w n ic tw o ,

j Na S p a rta k ia d ę  p rzybędą  też bez- J p o ś le d n io  z F e s tiw a lu  M łod z ieży  i 
1 S tu d e n tó w  czo łow i za w o d n icy  W P 
| z 1 G re m lo w s k iir t , C h ro m ik ie m , M ro - 
) cg kow sh im , K ró la k ie m , S łuchem .
\ G ra jo m , K rz y s z k o w U k ie m , H arm a- 
j ta' i B u tem  na czele.

S p a rta k ia d ę  C e n tra ln ą  poprzedzą 
j obozy ko nc ly c .y jn o -tte n in g o w e  n a j- 
j lepszych sp o rto w có w  o k ręg ó w , Ma- 
] r y n a rk j W o jen n e j i W o jsk  L o tn l-  
| czy eh

i A o to  k ró tk i  p rzeg ląd  na jle pszych  
¡os ią g n ię ć  u czes tn ikó w  S p a rta k ia d y  
j na szczeblu n ie k tó ry c h  o k rę g ó w , na 
| k tó rych - p ro g ra m  z ło ż y ły  się: lek - 
I k r ia t le ty k a , p ły w a n ie , s trze lan ie , 

k c ia rs tw o , p iłk a  nóżna. ko s z y k ó w ­
k i , s ia tk ó w k a , w y b ija n k a , boks, 
w ie lo b ó j o fic e rs k i.

S p a rta k ia d a  OW Bydgoszcz (Z ło c le - 
n ie c -B u d ow o )

L e k k o a tle ty k a  — m ę żczyźn i: 100 m 
C o ż d z i a l s k i 11,1. S ko k . w d a l—K ro -  
p id ło w s k i — 5,75 T ró js k o k  — W e in - 
*h-*rg — 14,85. K u la  — A u k s z tu le w ic z
-  14,15. M io t — M as ło w sk i — 52,51 

K o b ie ty : s k o k  w da l — S ło w iń ­
ska — 3,52. S kok w zw yż  S łow ińska
— 1,4.1 Dysk Szczerbow ska — 37,13 
P ły w a n ie : ioo m st. dow . ste .lm a- 
sz.yk — i ,02,7. 400 rrv s t.zm ień . S te l­
m aszyk — 5j54,6 (re k . Poi).

S p a rta k ia d a  OW W ro c ław

L e k k o a tle ty k a  — m ę żczyźn i; 
m C hom iezew skt — . 15,12,0 110 m  pi 
B ugała  -  15:S 3000 m z przeszk 
C h o m iczew sk i — 9,54,4. T y c z k ;
A da m czyk  -  4,10.

P ły w a n ie : ioo m st: k las. B  N i- 
ko de m sk i — t,15,2 100 m s t. g rzb
B o n ie c k i -  ,U 1 ;5  200 m s t. g rzb
Jaśkiewi»-» -  2,43,5.

S p a rta k ia d a  OW' K ra k ó w  (K ra k o w i

L e k k o a tle ty k a  m ę źcżyżn i; ioo m 
S c h m id t -  10-8 1000 m S zw ąrg o l — 
3),39-8. 400 m p ł r ie w a  — 55,8. G ra ­
nat — - B io k o  -  73.33.

P ły w a n ie : m ężczyźn i: 100 m st 
dow . Z im n y  -  1,018. 50 m  z g ra n a ­
tem  w  u m u n d u ro w a n iu  M u s ia ł — 
40,4.

! S p a rta k ia d a  M a ry n a rk i 4Vo3ennej 
(O ksyw ie )

L e k k o a tle ty k a  — m ę żczyźn i: S kok j 
i w zw yż  — N o w a k o w s k i -  1,75 P i y - [ 
I w in ie  ioo m st. k ias  B Sut -  ’ 1,17,8. 1 
J 200 m st. k las. A Ł a d n y  — 2,58.7 200 i 
| rn st. g rzb. K a łu ża  — 2,53.0. 50 m , z | 
j  g ran a te m  w u m u n d u ro w a n iu  K a- i 

łuża  -  42,8, i

S parta is iada  W o js k  L o tn ic z y c h  
(W rzeszcz)

L e k k o a tle ty k a  — m ę żczyźn i: too m
Fo ik  — 11,3. 110 m pt. K ie s k a  — .16,8

Utalentowany zawodnik w  rzu­
cie wlotem Rut (CWKS), uczest­
nik Igrzysk Przyjaźni w  Buka­

reszcie.

K o b ie ty : 400 m s k lb n le w s k a  — 
63,2. G ra n a t — B asińska  -  40.57. P ły ­
w a n ie : 200 m st. g rzb . N o w a k o w ­
s k i — 2,55,5.

S p a rta k ia d a  OW W arszawa (L u b lin )

L e k k o a tle ty k a  — m ężczyźn i: 1500 
m liie łc z e w s k i -  3,57,2, 5000 m Ożóg 
— 15.19.4, n o  m  pt t ia rd a ś  — ,15.6. 
400 m p! M in k o w s k i -  57,4 s k o k  
Wzwyż D rozd -  1,77,5. K u la  -  C h o j­
n a c k i — 14,40. D ysk  — C h o jn a c k i — 
50,50’ ( re k  Poi.),

K o b ie ty : 100 m  Jes ionow ska  — 12,3.; 
Oszczep — D o b rzycka  -  43,63.

m jr  E, W ożn iak

W Y D A W C A , Za rząd  G łó w n y  
Z,w 1 a7ku  M łod z ieży  , P o lsk ie )

R F D A G ttJ E ; K o m ite t N ak ła d  
RS w  „ P ia ta “

AD RES R E D A K C J I 
wa. At I A rm ii W P  | |  

T E L E F O N Y : C e n tr  : „
3. 4. a. 6 Red N acze ln y .
D zia ł K o resp  t l. iś tó w - 8 07 82 
Red n o c n a :..C e n tI D 3P  8-22-01
* ! w n  10) 8-50-04

A D M lN iS T  R A C JA : W arsza­
wa. .M arsza łkow ska 8 i v  p 
te i » 07.7) I » »2 5:, w ew n  »5 

S K Ł A D  1 D R D K . Ż a k i G ra f 
..Dom S łowa P o tik le e o "  P rzed. 
Państw  W yod t ebrt lone

Warsza-

¡-52-71 2. 
-16-61

P K E N U M K H A  I A I K U llP o t i  
T A Z  PPK „R o ch '* . O ddzia ł 
w  W a rs z a w ie . S re b rn a  12 

W A B IJ N K I P H E N C M E K A IY :
Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na b te- 
m iin e ra ie  p rz y jm u ją  wszyst- 
k ie  i t iz e d y  pocztow e oraz ń- 
sumosze w tę r r i im ie  do dn ia  
I f t gó kazdeeo m iesiąca po- 
p rzedza tą reąu , o k res  zam aw ia. 
n ę i p ie n o m e rą ry  -  Cena m ieś 
-  2:50 zl. kw a  11 -  i . i i i  zł p ó ł­
roczn ie  — 1 a on zl roczn ie  -  
30.00 cl Z a m ó w ie n ia  zb io row e 
ria d i en za k ładow e  p rzy  p io j. 
1« m ie jsco w e  p la c ó w k i PPK 
.R tJC M “

A U i l i t t l 4-B-18295


